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Ultimatum mafei ententy
do rządy wągierskfego.

Wiedeń. PA i ,,Neue Fr. Presse“ donosi z 
Belgradu: Jak podaje ,,P o litik a “ , rządy m alej 
ententy lj. Rum unii, Jugosławii i Czlchosło- 
,wacyi postanowiły \Vręcayć rządowi węgier- 
skiemu ultimatum domagające stię wyduma 
Karola gwarancyi rozbrojenia armii w ęg ier­
skiej i ^wrotu kosztów lnohiiizacyi. Ultim atum  
obejmuje termin 48 godzin. W  razie nieprzy­
ję c i  go wojska czeskie i jugosłowiańskie prze­
kroczą granicę.

Dalej podaje tosamo źródło pod datą 26 bm .: 
Lit muiiiui zostało dziś wręczone. N ie  w spom i­
naj ono o układzie weneckim . Natom iast mała 
ententa żąda natychm iastowego w ypełn ien ia 
traktatu z Trianon.

Lubiana. PAT. (Lublańskie Biuro Kor ). Jak 
donosi plSmo „Jutro“, ultimatum małej koali- 
cyi, wręczone rządowi węgierskiemu, zawiera 
następujące żądania: 1) ustawowe złożenie z 
tronu dyuastyi Habsburgów, 2) rozbrojenie 
pod kontrolą małej ententy, 3) zwrot kosztów 
wytpklych k ppwcUu zarządzeń wojskowych, 
wywołanych wypadkami węgierskiemu 4) do­
kładne wypełnienie wszystkich warunków tra­
ktatu z Triatlon, 5) wydalenie z Węgier lych> 
osób które dopuściły się zdrady stanu, 6) uka­
ranie wszystkich tych, którzy współdziałali w 
wyprawie Karola.

T erm in  w yznaczony d la  odpow iedzi na po­
wyższe żądania jest krótki. U ltim atum  ułożone 
zostało w  porozum ieniu z rządem  czechosło­
w ack im  i rum uńskim .

Wiedeń. PAT. „Der Abend" twierdzi, że ul­
timatum małej ententy do Węgier będzie wrę­
czone dopiero dziś lub jutro.

M M it  n ifó A  a e i  H a
na tle wypatUtów w ą p t^ ilc li .

Wiedeń PAT, „Neue Fr. Presse" donosi z 
Belgradu: PrzedstawTcSel francuski de Lence 
odwiedził zastępcę prezydenta ministrów Trif- 
.oawicza i doniósł mu o uchwale konferencyi 
ambasadorów. Przy tej sposobności oświad­
czył, że Francy a sądzi, iż zbrojna interweneya 
na Węgrzech stała się zbyteczną, gdyż rząd 
HorthyJego jest panein sytuacyi.

Francuski charge d affaires oświadczył dzień 
nikarzom, że powyższe zawiadomienie z pole­
cenia swego rządu uczynił w  porozumieniu z 
rządami Anglii i Wioch, Przypuszczają, że po­
dobny krok uczynią także przedstawiciele An­
glii i Włoch. Trifkowicz w zastępstwie Passi- 
czd zawiadomił o kroku francuskim innych 
ministrów. Mimo to stanowisko maJej ententy 
nic się nic zmieniło. Małą ententa jest zdecy­
dowana odeprzeć niebezpieczeństwo grożące 
narodowej samodzielności jej państw. W  Bel­
gradzie nie wierzą w  koniec sprawy Karola. 
IWskazują na U>, że nota wielkiej kouUcyi żą­
da tylko usunięcia Karola, a nic nic mówi o 
Habsburgach.

Wiedeń. P A T  „Neues, Wiener Abeudblatt" 
podaje, £e wielkie mocarstwa chętnie widznr 
qjbg b>fcodi**4y«  traktowanie Węgier. Dotąd

osy, indezenia przedstaw icieli .w ielkich m o­
carstw w  Pradze, Belgradzie i Bukareszcie w 
tym kierunku natra fiły  im "odmowę. M ob iliza- 
cya w  ( ,zechos 1 o w ary  i i Jugosław ii <xlbywa się 
w  dalszym  ciągu, / d a je  się, że m ala ententa 
chce działać szybko, aby m ocarstwa postawić 
wobec faktu dokonanego. W kroczen ia  w ojsk  
m alej ententy, jak słychać, można się spodzie­
wać jutro.

C z e c S s j f  se W ę g r y .
S e n s s z p  p fzy so io w an ia c ft  exeskich„

Praga . P A T . (Czeskie B iuro P rasow e). Na 
wczorajszem  posiedzeniu izby prem ier Benesz 
m ów ił o ̂ w p a d k a ch  węgierskich. W skaza ł na 
to, żo w  ciągu trzech unł od chw ili pojaw ien ia 
się K aro la  udało się osiągnąć w  m alej enteneie 
jednom yślność, iż  pow rót K aro la  oznacza ca­
sus belli. P rzez po jm an ie K aro la  syluacya je ­
dnak wcale się nie zm ieniła. Idzie tu nie tylko
0 osobę K aro la  i o dynaslyę, lecz o system Eu­
ropy centralnej. Byłoby błędom sądzić, że 
przez' u jęcie Kacdłs sprawa' została z-alatrtkufci. 
Faktem  jest, że niebezpieczeństwu węgierskie 
na Zachodzie nie jest doceniane. B m e-z stw ier 
dza z w ielk iem  zadowolen iem , że stan środków 
kom unikacyjnych  w Czeehósłowacy i , finansów
1 arm ii jest .tak zadow ala jący , iż z na jw ięk ­
szym spokojem m ożna czekać na dalsze w y ­
padki. P rzygotow an ia  m ob ilizacyjne odbyw a ją  
się bez zarzutu. Rząd czechosłowacki uczyni 
wszystko, by w ypadk i z likw idow ać pokojowo 
i 'p ó jd z ie  w  tym  kierunku do ostatecznych g ra ­
nic, prem ier musi jednak zaznaczyć, że rząd 
n ie cofn ie się przed najostrzejszym i środkami 
^burzliwe oklaski). Nasze postępowanie, dodał 
Benesz, pozostaje w  pclnem  porożu mienliu z 
w ielką i m ałą ententa.

M e  spraa l i i  Htirtiii
Praga . PA'J'. (W . B. K . )  T u te jszy  poseł w io ­

ski Bordo nero - ośw iadczył przedstaw icielow i 
„P ra g e r  Presse", że jeże li się okaże w  sposób 
jasny, że W ęg ry  spełniły żądania ententy, nie 
będzie potrzeby anulowania um owy w  sprawa: 
W ęg ie r  zachodnich, pod warunkiem , że A u - 
slryą zaakceptuje tę umowę.

Budapeszt. P A T . (W . B. K . )  Od dziś Szo- 
proń jest obsadzona bandam i sLojącemi pod 
rozkazam i porucznika Hejesa. W  Budapeszcie 
w ydano kom unikat urzędowy, który w ychw ala  
działalność Hejesa. On sam ośw iadczył, że go ­
lów  jest opróżn ić Szoproń w  chw ili, gdy* p rzy ­
będzie tam kom isya generalska.

S t r a t  K a r o l e m .

Budapeszt. P A T .  (W .  B. K .) Klasztor Tiha- 
ny jest ściśle strzeżony przez łodzie motorowe 
i oddziały wojska. Z  ramienia ministerstwa 
spraw wewuęlraaych udał się do klasztoru 
poseł Kranie, aby pertraktować w sprawie ab- 
dykacyi.
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(s t ) P rem ier Briand obejm ując tekę nh iń - 
sleryulną w  r. 1‘JIO, .skuinleiisowaJ z w łaściw ą 
mu clegancyą retoryczną swój program  p o lity -  
czny wewnętrzny jak  i zewnętrzny w  jednem  
słow ie: „Apaisem -ent!" —  „U spoko jen ie".

Dew iza ta pow inna w idn ieć na portalu gm a­
chu przy ul. M iodow ej. Nareszcie, nadszeał w, 
trzechletnią rocznicę odzyskania niepodległości 
oczekiwany z n iecierp liwością czas, gdy zasa­
da ta w  czyn może !>\ć wprowadzona. Burzo, 
która nieprzerwanie szalała nad Polską odda­
la się już w yraźn ie; jeszcze tu i tam  ozw ie się 
może gluchó grom , jeszcze może na chw ilę  za ­
sępi się znowu niebo pouurem i chm uram i —» 
barom etr po lityczny wskazuje jednak niewątn 
jJ iw ie p rzyna jm n iej teraz i na czas. bezpośre­
dnio na jb liższy pogodę.

Nie bez Inileści i cierpień, których trtidno 
w podobnej sy tu ac ji uniknąć zasklepiają się 
do niedawna jeszcze otwarte rany na ci*]* 
Rzeczy pospali tej. W chodzim y eoprawua nie­
stety na jpóźniej w Europie w  stan rzetelnego 
praw dziw ego  pokoju . Ostatnie nticL łączące 
nasz organizm  państw ow y z je go  rocbociólką 
—  konferencyą pokojow ą zostają już przecięte. 
Dopiero teraz rozpoczyna się właściwie samo- 
dzielny byt państw ow y Polsk i. Odtąd los Pol­
ski w jej spoczywać będzie rękąch. Możemy 
nareszcie spokojnie i na zimno przemyślać colą 
syluacyą, by  w yciągnąć z n iej wnioski. Co się 
przy  lej sposobności musi zm ienić, to nie tyle 
treść naszej polityk i zagranicznej ile raczej jej 
form a, lon, sit vcnia verbo: temperament. Ż e -  
ligowsciy i K orfan tow ie muszą ustąpić miesett 
c id pow i cd ziali lym  czyim  i li < >m konstytucyjnym, 
a w ięc pierwszem u zasłużonemu ministrowi 
spraw za gran ią ^ y c h, Skirm unjow i, jeżeli ma 
zniknąć op in ia Polsk i jako burzyciełki poken 
ju — opinia blędtia i fa łszyw a, lecz upozoro­
wana błędami różnych zakulisowych, uboes- 
nych m inistrów  spraw zagranicznych.

Po lityka  Polsk i musi stać się polityką euro- 
pcjskicgo pokoju . Na szczęście zziaje się nasz 
obecny rząd rozum ieć swe posiam iictwo pacy­
fistyczne, czego dowodzi choćby) ostatnie d o -  
pose premiera w  sprawie górnośląskiej.

A  sprawa ta ostatnia jest ogniową próbą 
młodej naszej dyplomacji polskiej, która w  
najbliższych dniach stanie w mieszanych ko- 
misyach śląskich przed nowym, Irudmejsaym; 
m i poprzednie egzaminem dojrzałości. Dopieoo 
teraz bowiem przechodzimy z widowni, skęń 
(ibserwowaliśroy biernie zmieniające się jtk! 
v. kah^dpskoph: obrazv (Bada Najw.żs/n, Riw 
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ibfrr, Rada ambasadorów fitd.) i wchodzimy
la  scenę w  charakterze akty wnywch aktorów.

Teza polska o podzielności G. Śląska zwycię­
żyła. Niemieckie pretensye, naśladujące nie- 
s^rabnic' zachowanie piawdziwej matki przed 
■lądem Salom ona rozbiły się ó poczucie spra­
wiedliwości i głęboki rozum polityczny, znie- 
jważanej z tylu  stron, spotwarzanej „a n on im o ­
wej" Ligi Narodów. Bo na czem opierał się 
Właściwie wygłaszany z typowo pruskim  tupe­
tem  pseudonaukowy pewnik o p rzyrodn iczej i 
gospodarczej niepodzielności Górnego Śląska? 
Czyż granica belgijsko-francuska, przec ina ją ­
ca zagłębie w ęglow o-przem ysłow e n ie uczy nas 
czegoś przeciwnego? Czyż zresztą nie tak da ­
wno nie dzieliły trzy  m ocąrsiwa całego zagłę­
bia węglowego w  znanym  „k ąc ie  trzech cesa­
rzy11? Dobrze się stało, że zdezawuowano po­
gląd, który chciał z wolnego człow ieka zrob ić 
mechaniczny dodatek do m aszyny czy szybu, 
z plebiscytu błąhą korekturę gospodarczych 
„stalowych" konieczności.

A  przecież d ecy la  Rady am basadorów  d ra ­
żliwego zagadnienia jeszcze nie rozw iązu je. 
Jest tylko ogólnym szkicem obrazu, który do- 

** ero wykończą i uzupełnią same strony za in ­
teresowane: Polska i N iem cy. Podział Śląska 
jest możliwy, ale nie jest an i łatwy ani prosty. 
Same słupy graniczne nie rozwiązują całego 
zawlkłanego splotu wzajemnych zależności g o ­
spodarczych i komunikacyjnych. Chodzi teraz
0 to, by nie przecinać m ieczem  w ęzła  gordyj­
skiego, lecz go troskliwie i cierp liw ie rozplątać. 
Załatwienie tych na jw ażn ie jszych  a także n a j­
drażliwszych kwesty i cdda je  ostatnie rozstrzy­
gnięcie kom isyom  delim itacy jn e j (art, I) ..m ię 
szanej" (art. I I ) i konw encyjnej (art. I I I ) .  
Fakt, że za kilka dni zasiądą do wspólnego 
stołu przedstaw iciele obu m ocarstw  nie pozo­
stanie bez w pływ u  na ich w za iem ne stosunki 
w  ogólności.

Dotychczasowy dorobek traktatowy polsko- 
niemiecki przedstawia się nad wyraz skromnie. 
Piaw»e żadna choćby n a jp rym ityw n ie jsza  i po 
litycznie obojętna sprawa nie doczekała się je ­
szcze (poza różnymi dyktatami) rozw iązan ia. 
Stan ten nie może się da le j utrzym ać. W  wie­
ku XX mor chiński m iedzy dw om a państwam i 
grańiczącemi ze sobą na tal; długiej przestrze­
ni idę jest na długo do pomyślenia. M ów iąc to 
nie mamy na m yśli, co nam i w ogó le  prasie 
krakowskiej, zupełnie bezpodstawnie zarzucają 
warszawscy ekstrem iści, dalszych p lanów  po­
litycznych.

Oiyerrtacya polsko-niemiecka o i Je o « i e j  
.Wogóle możemy m ów ić  w calem tego słowa 
znaczeniu byłaby n ieforlunnem  w yk o le jen iem  
z normalnych torów polskiej myśli politycznej. 
Mówić w  chwili obecnej o politiyezpem zbliże­
niu obu państw byłoby utopią. A  przecież mu­
si się znaleźć nareszcie wspólna platforma go­
spodarczej współpracy niezależnie od senty­
mentów i nastrojów z obu stron granicy. 
[Wpatrzeni w każdy krok i każdy odruch na­
szych sprzymierzeńców zachodnich weźmy so­
bie przykład z ich polityki najnowszej wobec 
Niemiec. Jesteśmy właśnie świadkami zwycię­
stwa Brianda nad zaślepioną „katastrofalną" 
polityką szowinistycznej prawicy. Ostatnia de­
bata nad interpelacyami wykazała elastyczność 
„pałacu Bourbon", który niedawno jeszcze dął 
w  wojenną pobudkę, a dziś dostosowuje się do 
nowych haseł trzeźwej realnej polityki Brian­
da i Lcuchera. Traktat Loucher-Ralhenau jest 
tylko pierwszym krokiem na ścieżce, której 
drogowskaz wskazuje wyraźnie końcowy cel: 
Sprzykrzyła się już Francyi rola żandarma na 
Zachodzie i odkłada karabin, imając się miota
1 kielni. Czyż mamy jej odebrać tę rolę niedo­
godną chyba nie do pozazdroszczenia? Konty­
nuowanie wrogich stosunków z Niemcami w  
związku z górnośląskiem rozstrzygnięciem do­
konała się rewizya polityki niemieckiej w du­
chu nieprzejednanej anty wersalskiej obstru­
kcja. Nie zanosi się na to jednak w tej chwili 
zupełnie. Nowy gabinet nie różni się znacznie 
co do składu osobowego od swego poprzednika. 
.Występują ci sami aktorzy na tle nieco prae- 
Bunięls cli i zmienionych dekoracyi. Nowe ha­
sło Mttaxunkow«^o W3$ebńcBlia“

S t J W K  O I l B U l t S

wykute w kuźnicy Wirtha, jako przeciwsta­
wienie dawnego „bezwarunkowego" wychodzi 
w  rzeczywistości na to samo. Nad Niemcami 
wisi jeszcze ciągle przezornie pozostawiony 
przez Brianda miecz wojskowych sankcyi, któ­
re widocznie miały na celu utrzymanie w spo­
koju Niemiec w  najniebezpieczniejszym peryo - 
dzie górnośląskiej decyzyi. Przez odębranie 
śląskiego arsenału wydarto żądło pruskiemu 
jnihtaryzraowi i ubezwładniono go na długo 
skutecznie. Toteż nawet naśmielszy nacjonali­
sta pruski, choć myśli o rewanżu, to jednak 
nie spodziewa się go dziś. Resztę nadziej na­
cjonalistycznych rozwiewa energiczne i peda­
gogicznie bardzo celowe zlikwidowanie Karo- 
łcwcj imprezy węgierskiej, które wykazało raz 
jeszcze, że enlenła nie uważa swych zwycię­
skich traktatów za świstek papieru, że domaga 
się dalej mr.no wszystkie wewnętrzne dysonanse 
ich skrupulatnego wypełnienia. Kto zna duszę 
niemiecką len wie, że naprzekór wszystkim za­
sadom psychologu chwila obecna, gdy Polska 
wyciągnąć może z zanadrza górnośląski atut, 
jest najkorzystniejszą dla stworzenia potrze­
bnego dla obu stron „modus vivendi"‘. Nikt 
teraz nie zarzuci Polsce słabości, kiedy wystą-

i i i  t t f  Mi881883 U lirai
Warszawa. PA T . Koniisya konstytucyjna zała­

twiła przepisy dotyczące wygotowania spisu wy 
korców w  krojekcie ordynacji. Na podstawie re­
feratu posła dra Buska oświadczono sic prze, 
ciwko zasadzie stałej listy wyborczej, że wygoto­
wanie listy wyborczej jest rzeczą naczelnika gm i­
ny. Ostatecznie ustalenie lisly poruczono obwodo­
wej komisy] wyborczej. Reklamacje ^przeciwko 
spisom wyborczym załatwia w pierwszej instan­
cją także obwodowa koniisya wyborcza, w dru­
giej insiancyi kotnisya okręgowa wyborcza. le ­
żeli władza politcyzna w  pierwszej insiancyi u- 
waża, że spis wyborców zawiera drfobne błędy, 
może wystąpić do komisy i okręgowej. Termin re­
klamacji wynosi dni 14. Po  długiej dyskusji zgo­
dzono się na wniosek dra Buska, aby spisy u- 
kładać według porządkowych numerów domów. 
Następnie załatwiono a r t  3T>—11, poczem referent 
zagaił dyskusyę co do zgłoszenie list kandydatów.

Koniisya wojskoWa przyjęła w  dyskusją- szcze­
gółowej pierwsze trzy artykuły projektu ustawy 
n pragmatyce służbowej oficerów wojsk polskich.

Kom isja inwalidzka z udziałem delegatów mi­
nisterstwa spraw wojskowych, skarbu, ochrony 
pracy L byłej dzielnicy pruskiej, wysłuchała, refe­
ratu posła dra Meisnera o wniosku posła Taba- 
czyńskiego, dotyczącym wykonania ustawy, inwa­
lidzkiej z . 18 marca br. Wniosek dełegala mini­
sterstwa ochrony pracy o usunięcie z pou obrad 
lego przedmiotu koniisya odrzuciła, poczem upo 
ważulła przewodniczącego i referenta, aby na 
konferencyi z prezegem ministrów zażądali w yja ­
śnień, kiedy rząd przystąpi do wykonania ustawy 
inwalidzkiej. Następnie załatwiono 36 petycji.

Komisy a prawnicza i aprowtzacyjna z odziałem
kierownika ministerstwa aprowŁzacyi Stoinskie- 
g o ., prezesa urzędu wałki z lichwą, oraz delega­
tów7 ministerstwa przemysłu i handlu, sprawiedli­
wości, skarbu, spraw wewnętrznych j prezydyum 
Rady ministrów, przyjęły rządowy projekt znie 
sienią urzędu walk i z lichwą i przekazania agend 
dotyczących władzom administracyjnym i srido 
wym.

ffita M v  tó  od M l f  u h m i
Projekt M n m i s  marki polskiej odnonny.

Warszawa. PA T . Podkomisya dla projektu da­
niny pod przewodnictwem dra Dłamanda wj'słu- 
chała na wstępie wyjaśnień ministra* skarbu M i­
chalskiego w  przedmiocie wniosku dra Diamanda 
o opodatkowaniu kapitału ruchomego Pieniądz 
pasz, mówił minister, mimo, że jest chory, pozo­
staje miernikiem decydującym i polepszenie wa 
luty wpłynie na wszystko inne dodatnio. Kiedy 
indziej zgodziłbym się na obciążenie środków o- 
biegowych, ale w  tej chw ili danina taka jest nie­
możliwa, gdyż wywołałaby wstrząśnie.nia. W e ­
dług opinii departamentu ministerstwa skarbu i 
Polskiej K rajowej Kasy Pożyczkowej, ostempto 
wanie jednoczesne z daniną przewyższa teebnicz 
nie Ich siły. Główną rzeczą jest zaufanie dla za- 
rts&eeb riutrbowycb. Dr. D**m>ftnd ctara się zbić
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px z projektem zbliżenia poprzez górnośląską: 
kładkę, zhbżenia. które zresztą nie będzie ń -  
gdy ani la  jolę setsicjsze od tych ogólnych 
form stosunku paósl wt jakie wynikają z na­
turalnego fałdu teryloryalnegd sąsiedztwa. N it  
pragiaiemy w  lej chwili niczego innego, jak  
tylko tego, by stosunek Polski i Nifcink* 
ukształtował się na wzór czesko-niemieekiefc 
relacyi, nie osłabiających w niczem stanowi­
ska Czech w entencie ani nie przesądzających 
ich przytnierzowych konstelacyi. Nkd&WB^ 
gdańskie doświadczenia pouczają nas, że do­
niosłym krzykom niemieckim zawsze odpow ie  
da równie nieubłagana treść.

Ewentualna inieyatywa naszej dyplomacją 
w sprawie naszych stosunków z Niemcami by - 
łaby przyjęta przez całą opinię z pewnością bez 
entuzjazmu, lecz w politycznie dojrzałej części 
społeczeństwa w  każdym razie z nałeżnem za­
dowoleniem. Nie byłaby to dygresya z szlaków! 
polityki Skirmunta, którego kary erę dyploma­
tyczną znaczą: przymierze rumuńskie, traktat 
gdański i układ z Czechami. Zbliżylibyśmy snę 
jeszcze bardziej ku upragnionemu uspokoje­
niu.

wywoily ministra Michalskiego i twierdzi, że mi­
nister postawił sprawę tak, że nie decyduje ra- 
cyonalność ■wniosku i  argumenty za nim przema­
wiające, lecz oświadczenie ministra i ż f i od tego 
zależy jego pozostanie w  rządzie.

Poseł Stapiuski uważa wniosek dra Diamanda 
za warunek przeprowadzenia daniny w ogóle Da­
nina jesl ciężarem niebywałym i już w  klubie w ła­
snym nie znalazł dla niej większości ze względu 
na jej niesprawiedliwy rozkład. Podobnie dzieje 
się w  innych stronnictwach ludowych, .leżeli mi­
nister mówi o niemożliwości obciążenia marki 
zagranicą, to jest w  sprzeczności z poglądem zna­
komitego znawcy prawa międzynarodowego, de­
cydującego w  tych sprawach, doradcy minister­
stwa spraw zagranicznych (mowa tu o drze Rund 
sleinie— przyp sprawozdawcy).

Pos. 'Kowaiczyk w  imieniu P. S. L. podziela za­
patrywanie posła Stapińskiego.

Pos. Budziński, PSL. „W yzw olen ie" solidary­
zuje się ze Stapiuśkim i Kowalczykiem

Pos. Chądzyński (Narodowa Partya Robotni­
cza): Dr. Diamond oświadczył, że jego dalszy
udział w  pracach poćkomisyi jest niezuleżnj- od • 
losu jego wniosku. Mówca zgadza się pod tym 
względem z posłem Diamandem i  w zyw a stron­
nictwa włościańskie, aby w  razie gdyby pozostały 
w  mniejszości, poddały się konieczności stworze­
nia daniny.

Pos. Ar. Kolischei (Klub Pracy Konsl.) jesl za 
zgodą pośród sprzecznych zdań stronach w

Poseł W ojdaliń jki (N. Z Ł .) jest za obciąże­
niem wszystkich majątków. PrzedcwszystLiom je­
dnak należy obciążyć zyski wojenne.

Pos W ierzbicki wypowiada się za wnioskami:
1) Kom isja  sknrbowo budżetowa przychyliła 

się do wyw odów  p. Ministra skarbu, aby kapitału 
pieniężnego n i »  obciążać nadzwycz.ajną daniną 
państwowa. 2) W zyw a się ministra skarbu, aby 
w  jak najkrótszym czasie przedstawił sejmowi 
wnioski dotyczące opodatkowania wzbogacenia w o 
jennego i  przedmiotów majątków nledotlcnlętyćli 
rzekomo daniną oraz jak najbardziej ostrych I e- 
nergicznych zarządzeń przeciwko handlarzom wa­
lut cbcycb.

Wnioski te zostały w  glosowaniu p izyjete ,

l l n i  Mmra M M .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

M. Warszawa. Ukazało się rozporządzenie w  
sprawie utworzenia komisyi oszczędnościowej 
Komisja ta będzie opiniowała w  sprawach fi­
nansowo-gospodarczych, o projektach organi- 
zacyi i reorganizacyi urzędów, dalej w  spra­
wach zużycia kredytów nieustalonych, w  bu ­
dżecie i zajmie się opracowaniem kredytów 
wojskowych, aż do czasu uchwalenia przez 
esjra normalnego kredytu ministerstwa spraw 
wojskowych Komisya składać się będzie z pie 
zesa mianowanego przez naczelnika państwa, 
wiceprezesa desygnowanego przez ministra 
skarbu, dalej delegata wyznaczonego przez 
prezydenta ministrów, delegata prokuratoryi 
generalnej i delegata Najwyższej Izby kontroli.

/
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Obrót czekowy i fego zalety.
(X )  Od szeregu m iesięcy skarży się już świat 

ppzemyslo\vo-hnitdlosvy na brak p ien iędzy w  
Obiegu 1 ‘ T rudności stad w yn ika jące wzrosną 

bardzie j, „gd y  w  drodze daniny ścią­
gniętych zostanie, z obiegu jeszcze 10Ó m ilia r ­
dów marek P. M ichalski przyrzek ł w praw dzie  
t r  P . K . K . P . będze udzielać k redy lów  na 
jpodklad weksli kupieckich, nie ma jednak co 
łudzić się, by pomoc m ogła  być wystarczająca, 
gdyż w ten sposób bądź co bądź sian emisyi 
biletów musiałby jeszcze dalej wzróść.

Omawiając przykre nasiępslwa gospodarcze 
braku gotówki w  obiegu daliśmy ju ż  *) wyraz 
przekonaniu, źe najlepszym i najrychlej dzia­
łającym środkiem zaradczym  byłoby jak  n a j­
silniejsze rozwinięcie obrotu czekowego za 
przykładem w ysoko uprzem ysłow ionych k ra ­
jów  Zachodu.

W e  wszystkich niemal krajach Zachodniej 
Europy, w  Am eryce i w ie lk ie j ilości kolon ii 
angielskich w świecie handlowym i przem y­
słowym obrót czekow y zastąpił praw ie w  zu ­
pełności gotówkę.

System uskuteczniania w ypłat i w y ró w n y ­
w an ia  rachunków przy pom ocy czeków został 
w prow adzony z k ilku  pow odów , z których  n a j­
ważniejsze są: oszczędność czasu, zabezpiecze­
nie przd z łodzie jam i, oszczędność papieru na 
drukowanie pieniędzy oraz w ygoda przy pła­
ceniu.

Przez zaprowadzenie systemu czekowego zu­
pełnie zm ien iło się życie prywatnego nawet o - 
byw atela.

Obecnie przemysłowiec, kupiec czy robotnik 
nąwet, o ile z systemu czekowego korzysta, 
nie potrzebuje mieć przy' sobie większej gotów­
ki; a tylko książeczkę czekową, bardzo poje­
dynczo skonstruowaną.

Potrzeba żonie pieniędzy; mąż wyjmuje ksią 
źeczkę czekową z kieszeni, wypisuje na czeku 
sumę należną, albo wybija ją maszynką i żo- 
ua idzie z czekiem po kapelusz np., który ko­
sztuje 15 dok, czy 3 funty szterlingów. Czek 
wystawiony na większą sumę, niż kapelusz 
kosztuje. Kupiec p rzy jm u je  czek podpisany w  
jego obecności przez klientkę i wydaje je j re­
sztę w  gotówce. Czek dojdzie, do banku, w  
którym jest gotówka na jego pokrycie, choćby 
jeszcze kilka rąk przeszedł i kilka zebrał, pod­
pisów, ponieważ każdy kto czek daje, swój 
czy cudzy, musi podpisać na dowód, że za n ie­
go odpowiada.

kupiec ma kilka, a może ich mieć kilka­
dziesiąt, rachunków dziennie do zapłacenia w 
różnych częściach kraju. Wypisuje czek na 
każdy rachunek, wkłada go wraz z rachun­
kiem do koperty 1 poczta przenosi czek do adre­
sata, a len w  swoim banku dostaje za niego
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gplówky, deponuje go na swój rachunek juko
gotowkc; lub płaci nim  znowu zobow iąząnie, 
poręczając czok swoim  podpisem-.

Fabrykant za wszystek surowiec, m aszyny 
i cały tow ar potrzebny mu do prowadzenia 
przedsi<■ 1 • j .• rsl\va, placj czekam i w Len sam 

sposói), przesyłając je  w  liście w  m iejsca prze­
znaczenia.- W iększość -i a bryk  robotn ików  ró w ­
nież wypłaca czekami.

Z tych kilku przykładów  m ożna łatwo po­
znać. juk Wtelkiem dobrodziejstwem  są czeki, 
ile sic czasu przez to oszczędza i do jakiego 
stopnia u lalw ionem  jest przeprowadzanie ja ­
kichkolw iek  transakcji p ien iężnych na setki 
tysięcy7, a nawet m iliony.

System  czekowy w prow adziły  wpraw dzie 
także i nasze banki, korzyści z niego są jednak ' 
jak  dotychczas bardzo małe. Czekam i l>owiem 
jak iegokolw iek banku kra jow ego  ani zobow ią­
zań płacić nic m ożna z w yją tk iem  takich ludzi 
czy l in o , ktorc nią ją  konto czekowe w tym sa­
m ym  banku, a w ięc w tedy m ożna , .przelać" 
z jednego rachunku na drugi, ani czekiem  ta­
kim  niemożna się posługiwać w  załatw ieniu  
własnych- .potrzeb handlowych, ponieważ na­
wet filia  banku czeku własnego nic p rze jm ie  
gdyż ona „n ie w ić ' czy osoba -x. y . ma konto 
czekowe w banku, ani nie można czeku prze­
syłać z m iejsca do m iejsca, skracając solne 
przez to czas chodzenia czy to na pocztę, czy- 
do. banku ,,do przelewania z rachunku na ra ­
chunek'1, ani nie m ożna żadnych transakcyi 
finansowych załatw iać, a jedyn ie  łydko p ien ią­
dze wkładać i samemu podejm ow ać, a zatem 
czas -tracić*, na nieprzyjem ności się narażać i 
do tego jeszcze p łacić prov izyc. P rzyczyną tego 
jest brak CIcaring-Housen, tj. i listą tueyi w y ­
rów naw czej, obejm u jącej wszystkie banki.

N a jw ięce j dogodnym  by się okazyw ał czeko­
wy system Pocztow ej Kasy Oszczędności. P t K . 
O. ma to do siebie, że m a sw oje biura w. Każ­
dej m iejscowości, może uskutecznić w yp łaty 
bez specyalnych w  tym  celu ,,C learing IToii- 

W ó w “ . Lecz niestety i len system bardzo szw an ­
ku je, llo  oto, co m ów i doświadczenie: Poczta 
ti. p. w H aczow ie czeku nią wypłaciła, bo -dc 
b y ło -n a  nim  pieczątki (m a  być. ty lko podpis 
bez p ieczątk i); poczta w  Gorlicach czek tak sa­
mo podpisany wypłaciła i zaw iadom ien ie w ła ­
ścic ie low i konta czekowego przesłano; pęteata 
w  Krośnie czok wypłaciła ; poczta w  M yślen i­
cach nie wypłaciła .

Jakież z tego następstwa dla w ystaw ia jące-J  
go czek, ja k  rów nież d la  odbierającego taki 
czek —  bardzo latw-o odgadnąć.

I niech teraz kłoś z bfąikowców , hand low ­
ców, czy przem ysłow ców  przedstaw i i d ow ie ­
dzie potrzebę i red stosowania lego właśnie sy­
stemu czekowego...

A  żaden chyba z k ra jów , żaden z rządów  nie 
potrzebuje tak zm niejszen ia obiegu w alu tow e- j 
go, jak  potrzebuje Rząd Polsk i. Stałe druko- j

,  .................

waiue p iw i g d y  doprowadza kraj do bankru­
ctwa. Ile gotówki musi przetrzym yw ać u siebie 
każdy kupiec, m ający  choćby tylko m ilion  
marek obrotu m iesięcznie? ile  ich potrzebuje 
każda fabryka, każdy nawet w ar /bit na w y ­
płatę robotników, zapłacenie low/r w i t, d.? 
Ile  pryw atn i nawet ludzie muszą trzym ać tych 
m arek, aby żyć z dn ia na dzień?

Będzie to jednem  z w ie lu  ważnych zada u, 
jakie nasz now y m inister skarbu ma spełnić,, 
by. obrót czekowy Pocztow ej Kasy Oszczędno-i 
ści oczyścić z  naleciałości fo rm alistyk i h iuro- 
kratycznej i dostosować jak  najbardziej do wję- 
m ogów  życia.
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Kolonialny stan posiadania 
po wojnie.

Przez podział niemieckich kolonii, odtonany po 
ukończeniu \yojny światowej uległ stan posiada­
nia kolonii wszystkich państw różnym zmlanoaL

Potęga kolonialna Niemiee była przed wojaą 
ilość znaczna.

Kolonie niemieckie posiadające 2955000 km kw. 
obszaru i 12300000 mieszkańców siaty na Lroeciew 
ę]>o Anglii i Prancyi) cwctit. na szóslem miejscu.

Ponieważ Niemcy straciły w traktacie wersal­
skim wszystkie kolonie, dziesięć tylko państw po> 
siada dziś kolonie, z lego asm -europejskich, je ­
dno amerykańskie i jedno azyatyckie.

Na czele stoi Wielka Brytania, która poahuta, 
bez ligiplu 31580000 km. kw o 302859 mieszkań- 
rów. Na drugicm miejscu jest Prancya posiadają- 
ca 110X8 km. kw>. obszaru i 5(i924 mieszkańców. L i­
czne , (-dług Jiości obszaru zaimuje następnie 
miejsce Belgia (2113000 km. kw.) 1 'ortugałia 
(208:1000 km kw ), Hollandya (2045000 km. kw.), 
W iochy (1598000 km. k\V.), Stany Zjednoczone 
( !27(K¥) km. kw.), Hiszpania (813000 km. kw.), Ja­
ponia (295000 km kw.), wreszcie Danis^ (bez. I i -  
lamlyi 80000 km. kw.). — Według ilości mie­
szkańców zajmuje Hollandya trzecie miejsca 
(•ITótHOtW), następnie Japonia (21543000), Belgią 
(liiltOitOOO), ‘stany Zjednoczone (10400000), Portu­
galia (9208000), W iechy (15(11000), Hiszpania 
(58,1000), ua ostalnipiii miejscu Dania posiadającu 
33000 mieszkańców, — wliczając podzieloną nie­
mieckie kolonie.

Charaktci yslycznyin jest stosunek kraju macie­
rzystego do kolonii ze względu na obszar i Bość 
mieszkańców. Co do obszaru, to stosunek kraju 
macierzystego do kolonii przedstawia się nastę 
pująeo: w  Anglii 1:109, w Belgii 1:80. w  Hołktn 
dyi 1:50. Portugalii 1:2?>, Fi anęyi 1:2<), Włoszech 
1:5. Danii 1:2, JajKmil 4:3, Hiszpanii 8:5, Stanach 
Zjednoczonych 29:1.

Stosunek ludności tubylczej do kolonistów Bł* 
jest lak skrajny: w Brytanii 1:84, lloiltmdyi 1"7 
Belgii 1:2, Portugalii 3:5. Prancyi 7:10, Japostł 
8:3, Danii ,7:1, Stanach Zjednocwmych 10:1, W to 
s/.cch 25:1, Hiszpanii hjkj.

W ielka Brytania i llolnndya posiadają nietyBw 
najpiękniejsze i najcenniejsze, lecz i w  stosunku 
do krajn macierzystego stosunkowo największe

DR IFR FM IA S Z  t  HENKEL.

Działo Sztybla.
(Dokończenie * )

Co się lycxy wydawnictwa tłómaczeń, ż  litera­
tury światowej, nierazi nas w  tym wypadku pi- 
rasz-Urzędfnk, poeta, który na urz$d tłomaczy, 
jest jzawiskietn wcale normalnem. Trudno sobie 
ostatecznie wyobrazić, aby Yoss w  len sposób 
tłumaczył Homera lub W iliamów Iz Sofoklcsa — 
ale ostatecznie i to nie jest wykluczone. Jednakże 
f tu razi nas — redaktor-biurokrata.

Że Sztybel w  ten, a nie inny sposób pojął za­
danie redaktora „literatury św iatowej", wynika 
jjuż stąd, że dotąd jest ofjcyalną tajemnicą, kto# 
tym redaktorem jest Jeżeli mamy reklamacje co 
do wyboru łumaczonsoh dzieł, albo spósobu ich 
tłumaczenia, nie wierni. pod czyim adresem mamy 
się z temi reklamacyami zwrócić. ,,Ktoś“ bez wąt­
pienia tern dziełem kieruje: ale samo wydawnic­
two, przez to, że nazwiska tego „kogoś" nie ogła­
sza. doje do poznania, że jest obojętnem, kto przy 
owym stole redakcyjnym zasiada Bo programem 
wydawnictwa zdaje się być —  hrak wszelkiego 
progratou.
Inteacya Sztybla wydaje się bardzo prostą: nale-
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ży przetłumaczyć wsz.ysłkie wybitniejszo dzieła lite­
ratury światowej na język hebrajski. Naiwność {ej 
inleucyi .leży w  następujących punktach: 1) Kio
jest miarodajnym do osądzenia, które dzieła life- 
ratury światowej należą do wybitniejszych i czy 
panuje wobec tego „bonimmiis opinio doctorum"?
2) Czy wydawnictwo Sztybla jest pewne, że bę­
dzie ono żyło  tak długo, aż osiągnie Swój maksy­
malny program, o ile przetłumaczenie wszystkich 
wybitnych dziel jest wogóle rzeczą wykonalną?
3) Czy porządek, w  jakim podaje się knblicznośei 
te dzieła, jest naprawdę całkiem obojelny?

Ponieważ niema chyba wąlpliwości co do lego, 
jak wypadnie odpowiedź na pierwsze dwa pyta­
nia, zastanówmy się nad pytaniem trzecicm, o- 
Rtatniem. Aby na to pytanie odpowiedzieć, trzeba 
wziąć pod uwagę charakter naszego czytelnika

Czytelnik hebrajski Jest w  swej przeważającej 
większości bradzo pilnym nulodyilaktą. Literatu­
ry jest mało, pilny czytelnik połyka wszystko, co 
ź pod prasy wychodzi. P rzy tern ien czytelnik jako 
autodydakta pie ma poważnego podkładu w y­
kształcenia podstawowego.

Biblioteka tłumaczeń Sztybla staje się, tein źró­
dłem, z którego czytelnik czerpie całe swe w y­
kształcenie beletrystyczne. Przez odpowiednie u- | 
porzndkóWanie wydawnictwa można wychować ; 
burdzo inteligentną geaeraoyę czytelników betarąj- i 
skich 1

Weźmy teraz do ręki spis tłumaczeń Sztybla 
i zestawmy go w  pewnym porządku rzeczowym. 
Obejmuje on: z literatury greckiej —  pieśni Ane- 
kreonla. a literatury niemieckiej — ..Ifigonie" 
Goethego. ,,H »rzreise“ Heinego, ,.tngd>erg“ i 
cześć ,,Der T or“ Kellej-inąnea. jedną nowelę 
Schnitzlora i trzy nowele VV»«gej-inai)na, oraz w y­
bór pism Altenberga: z IHcralury polskiej —■
„Ogniem i mieowąm" Sietikicwicza, ,. Irydyona"
Krasińskiego i część ..Pana Tadeusza"; z litera- 
tury rusj jakiej pM-maiy dramntycz.ue Puszkióa, 
nowelę Lermontowa, dramat Czechowa i roetpo- 
częle powieści Tołstoj* i Do*tojew*kicgo; z lite­
ratury angielskiej — ceł ery wiworv Y'ił<łe‘a i je ­
den Londona; x Itterstury traueunkiej — poosa- 
tek „Jana Krzyszłofa-  Roilonda; z literatury pół­
nocnej — jedną powieść Hamsuna i jeden drama 
fik  Oł)stfoldera, % literatury żydowskiej — auto­
biografię Saniom -- AJejchemn i po jednej powie­
ści Asaa i Opnfurru Pozalem wspomniane trsy 
(biota naukowe Cwlyle‘a. Tainea  i Ribota.

Oeytelnik, który lo wszystko przeczytał, trie 
może yoWe wyrobić pojęcia ani o jednej literate- 
rze, ani o jednym autorze, ani o jednym rodzaju 
Hteradtim, ani o jednym prądzie umywtowym. 
Otrzymuje om tylko bezmierny chaos u 
pewne złudzeirie nnbytego oczytani* i 
pustego cytowania kilku nazw.r.k i tylułów, 
głehszw ) rrozumienia nwesy Hiyba żt odnośmy



i  najwięcej zaluuuioue — jak wyżej wykazano — 
kolonie.

Niemieckie kolonio podzielono między Anglie, 
h inncję, Belgio, i Japonię. l.win część /agatncl ; 
M ielka H/V lania, mianowicie większa częsó 
Wschodniej ,\iryki, połowę kolonii Togo i Kanie­
mu, następnie południowo zachodnią Afrykę* ar. 
chipeiag Btsm.ii-cka, niemiecku NoWu Owinę (kraj 
cesarza \v [!m'lina;, wreszcie wyspy Sarnon. i ran- 
c ji przypadła w ndziele druga część Togo i Karne 
runu, B et* ! niaiy obszar na zachodzie wscho­
dniej A fryk i, Japonia wreszcie otrzymała' wscho­
dnie Karoliny, wyspy Marehalla Naum, zachodnie 
Karoliny, Mariany i Kiauczau.

9fBATA1 obuwie i skóry t IL
IR?S C r a & ó w ,  I P c s s e i s k a  13.  —  T e l e f © n  350.

FILIE: Kraków, Szewska 2 2 . Warszawa, Długa 20 . Lwów, Kopernika 18

poleca obuwie wszelkiego rodzaju po znacznie niższych cenach z powodu 
zwyżki kursu marki polskiej. —  Sprzedaż hartowna. ■— Oferty na żądanie.
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Rozrzutność skarbowa.
W  kwietniu la-, bez ogłoszenia urzędowego, w y­

dzierżawiono lekkomyślnie salinę kaluską, mają­
tek składający się z kopalni soli, warzelni, 20 bu­
dynków mieszkalnych, maszyn etc,, oraz ze siu- 
morgowego' obszaru robiego Towarzystwu Akcyj­
nemu, (którego akeye lylko wybradty nabyli) za 
śmieszną sumę roczną, bo za 1,200.000 mit., co 
czym dziennie 3.200 mk. Taką. kwotę otrzymuj?

. Skarb Państwa za pozwolenie wyprodukowania 
dziennie przeszło 3 i pół wagonów soli najładniej­
szej, a  w ięc najdroższej, bo wagon tej soli kosztuje 
ebeerue pół miliona marek, dalej za korzystanie 
przytem z 20 budynków mieszkalnych i ze 100 
morgowego obszarn rolnego.

Porównywując te dochody Państwa z dzisiej- 
ttsemi stosunkami drożyźnianemi, dostaniemy o- 
braz godny unieśmiertelnienia a to:

Ministeryum Przem yśle i  Handlu czy Ministe- 
ry im  Skarbu wydzierżawia powyższe dobra pań­
stwowe za 30 kg, żyta dziennie lub 100 kg ziemnia­
ków , 4 kg. mydła lub 50 szhik cygar lub I parę 
h e ty c i, tandetnych spodni Najchętniej jednak 
daliby ci akcyonaryusze 2 litry  wódki ze swych 
gorzelń.' w  Babinie, po zniżonej cenie.

Taki rnleres zrobiono dla Skarbu Państwa przez 
lekkomyślne wydzierżawienie majątków pańsiwo- 
wych korzyść „Salzgra fów " i „Kainitbaro- 
aów**,

Obecnie już miesiąc salina stoi bezczynna, trwa 
bowiem sliejk , którego za adminastracyi państwo­
w ej nigdy nie było

A  co się dzieje pod płaszczykiem motywów. sv 
fcaię których wydzierżawiono Towarzystwu sole 
jadalne, najlepiej świadczy to, że ci, którzy jej po 
trzebnją, tj. rolnicy, wcale jej od chwili objęcia 
przez Towarzystwo nabyć nie mogą.

Tak się u nas „podnosi1' dochody skarbu i pro- 
itfnkcyjność przedsiębiorstw!

NADESŁANE.
Do głębi wzruszeni przedwczesna śmiercią 

naszej najukochańszej koleżanki H e l i  P a s t o r  
z Krosna, wyrażamy najgłębsze współczucie 
stroskanym rodzicom

Storehówne i Bolloschfitzówne

Doroczne zebranie Palestyńskiej 
Rady Gospodarczej w Londynie.

D nia 13 bm, odbyło się w  Londyn ie pierwsze 
doroczne zebranie Gospodarczej R ady P a le ­
styńskiej (Econom ic B oard ). W  zastępstw ie 
przewodniczącego, A lfreda  Monda, zagaił po­
siedzenie sir W a lly  Colm , który odczyta ł na 
podstaw ie notatek, sporządzonych przez sir 
Monda, przem ów ien ie, które tenże m ia ł na ze­
braniu wygłosić. W spom in a jąc  na wstępie de- 
k laraeyę Balfoura, naw ołu je sir Mond w sżyst- 
kich Ż ydów  angielsk ich  do w ciągan ia  się Ra 
listę czynnych  członków  R ady Gospodarczej. 
Tem sam em  dopom ogą też t zadowi angielsk ie­
mu w urzeczyw istn ien iu  nader trudnych za ­
da ń , których się pod ją ł rząd angielski odno­
śnie do Żydó\v.

Z kolej przechodzi sir Mond do wyliczenia 
dróg w iodących  do w prow adzen ia  w  życie de­
k la ra c ji Balfoura. Należy przedewszystkiem 
przystąpić do in lenzyw nej pracy odbudow aw - 
czej, w ykorzystać silę wodną, budować porty, 
zabudowania, zakładać instytucye kredytowe, 
rozw ijać  gałęzie przem ysłu  ild . Wszystko tóvsą 
przedsięw zięcia p ierwszorzędnej -wagi, które 
oczyw iście przyniosą znaczne zysk i. Potrzeba 
jednał; na to w ie lk ich  kapitałów , które licdzie 
m oża uzyskać, jeś li ludzie nabiorą przekona­
nia, iż przedsięw zięcia te oparte są na zdro •- 
w yc li zasadach społecznych j  są należycie kie* 
towane.

Rada Gospodarcza —  pisze sir Mond w d a l­
szym  ciągu —  dążyła  zawsze do w spółpracy z 
innem i organ izacyam i żydow skiem i, przede- 
wszystkiem  z O rgan izacyą Syońską i  Icą.

Co się tyczy samego programu pracy, ■to w  
pierwszym rzędzie trzeba Palestynie siły wo­
dnej i  elektrycznej. Odpowiednie przedsię­
wzięcia. są przed wszystkiem  produktywne, a 
ponadto zatrudnią liczne rzesze robotn ików  i 
podniosą dobrobyt kraju . Obecnie przystępuje 
się ju ż do realizacji planu elektrytikacyi inż. 
Rutenberga a lakże i sprawa budowy portów 
przybiera rzeczywiste kształty.

Poza wymienionymi projektami, które są

zakrojone na w iększą skalę, istn ie je  cały szereg 
m n iejszych  planów , m ogących  stworzyć pod­
stawę d la  pew nych  ilości instyttipyi. By p lany 
te zrealizować, uchw aliła  R ada założyć tow a­
rzystw o z kap itałem  zak ładow ym  200.000 f ,  At, 

W  dyskusyi 

zabrał głos jako  p ierw szy, baron  James R o ł-  
szj ld , który przypom niał słowa, w ypow ied z ia ­
ne przed k ilku  m iesiącam i p rzez H erberta S a ­
m uela w  rozm ow ie  p ryw atnej. W y so k i K o m i­
sarz w yraz ił wów czas gorące życzenie, b y  Ż y ­
dzi angielscy, jako  ci, którzy na jlep ie j zn a ją  
finąnsowe i polityczne trudności państwa 
m andatowego, ob ję li ro lę k ieru jącą w  w y k o ­
naniu przedłożonych p lanów  i w szelk im i środ­
k a m i w spom agali państwo m andatowe.

P o  przem ów ieniach k ilku  m ów ców  przystą­
piono do wyboru  nowe j Egzeku tyw y, w  skład 
której weszli m. in. pp.: A lfred  Mond, Stuart 
Sann , Robert Cohn, James R oN zy ld , Józef 
Cowen jako przedstaw iciel O rgan izncyi S yoń - 
skiej, nadto przedstaw iciel I d .

 —o -o ---------
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III. Ehsib © i i  a rc&fti liU
Jerozolima. Z powodu zarzutów, którr ny X II. 

kongresie syonistęcznym podmesiono przeciw u- 
i zędnikoro ..'Waad Hacirim“ , zaprosił Usyszkin 
urzędników ,,Waadu‘" na zebranie, które się ©fi 
było dnia 6 bm. Referent podał do wiadomości u- 
r-zędnikóvk, że zarzucono im, iż  zamiast pracować 
za w iele zajmują się polityką- Delegaci skarżyli 
się na wszechwładnie panujący biurokratyzm o- 
ruz na fakt. że urzędnicy nieuprzejmie traktują 
strony. Stwierdzono dalej, że urzędnicy w  przed 
siębiorstwach prywatnych o w iele inlenzywniej 
pracują, aniżeli funkeyonaryusze publicznń

Jakkolwiek mówca zarzuty te uważa za nieuza­
sadnione, uznał jednak za swój obowiązek to po­
wszechne mniemanie pcgtać do wiadomości orzę- t  
dołków.' Co > ie  tyczy znajomości języka hebraj­
skiego, to mówca jeszcze przed dwoma laty for­
sował, by wszyscy członkowie i urzędnicy egze­
kutywy syonislycznej władali językiem hebraj­
skim w słowie i piśmie i  przy każdej sposobności 
się jiiiri posługiwali. ■ Referat Usyszkina w yw arł 
na zebranych w ielk ie wrażenie.

esytelnik ma głębsze wykształcenie i' oczytanie 
nabyte na literaturach oryginalnych —  w  takim 
razie  on wolałby jedną powieść'oryginalną niż te 
Wszystkie nie)>otrzebne mu tłumaczenia.

Wyobrażany sobie natomiast, co byłoby, gdyby 
Szżybeł wydał dotąd tłumaczenie całości lob w ię ­
kszego wyboru dzieł dwóch wybitnych autorów, 
klasycznych lub współczesnych. Powiedzmy np. 
Szyi er 2 — który zawsze był tak bliski sercu ży­
dowskiemu —  i  Ibsena — który opanowuje dra­
mat współczesny N ie chcę zresztą obstawać przy 
tych autorach; mogliby to takie być Szekspir i 
Hamsun, Homer i  Dostojewski, Platon i Bergson 
niechby nawet Heine i  Szotem- Alejchem CayteJ 
aik, który poznał dobrze dwóch autorów, w zbo­
gacił swoją wiedzę i nie wzbił się przez to w  pró­
żną dumę. A  literatura również wzbogaciła się 
naprawdę, nie tylko pozornie.

W  innej litera turze rzecz ma się zupełnie ina­
czej Niecący lut) Anglicy, którzy posiadają już 
większość Et er a tury powszechnej w  mniej lub 
więcej! doskonałych tłumaczeniach, mogą swoje 
bogactwo uzupełnić przez dodanie tego łub owego 
dzieła w  nowenn łub lepszem tłumaczeniu. Inaczej 
u nas, gdzie budaje się na nowo. Stary gmach mo­
żna naprawiać, nowy nmsi być budowany z pła- 
ttanz.

„L iteratura światowa*4 Sztybka most sobie stwo-
ny£ plan i za ten plan urn być odoowietMalny —
Indywidualny redaktor. W tedv może ona stać się 
Ważnym ettynnikiem oświaty ludu nasaega

Z teatru im. Słowackiego.
„Salome",, tragedya w jednym akcie Oskara 

VVilde‘a, reżyserował p Teo fil Trzciński. „Tra- 
gedya florencka*', dramat w  jednym akcie Oskara 
W ilde1*. Reżyserował p. Józef Sosnowski.

Cteiaaa niepewność, która towarzyscy, łegen 
durnej historyi Salomy umożliwia twórcom swo­
bodę stwarzania jej typu w  sposób najbardziej 
i óżnorodny.

Żyjemy pod czarem sugestyi wńde owskiej Sa­
lomy, Dlatego wyobrażamy sobie Ją jako prze­
piękną, boską tancerkę o mstyktownej perfidyi 
i okrucieństwie, zwyrodniałą wychowankę dwo 
ru Heroda.

Ta podżeg*czka śmierci Jona Chrzciciela ina­
czej wyglądała u artystów wszystkich wieków. 
Tryumfuje swem zbrodni asem uwodzeniem zaró 
wno u prymitywnych malarzy, jak i  na wspania­
łych portalach starych bazylik, na sklepieniach 
sławnych kaplic, na muraćh surowych klasztor 
rów, w  jasnych salonach współczesnych pinako- 
tek i  galery! obrazów. U  malarzy pierwszych,wie 
ków po Chrystusie jest Salome dziewicą pogodna, 
niejednokrotnie o rysach Madonny, czasem tylko 
przerażona na widok swego potwornego dzieł 
"W epoce Odrodzenia noszą wszystkie nieomal Sn 
łomy krwią broczącą głowę Jana z tak nieprzf 
partym urokiem i zachwytem, jakgdyby spogk 
daty na cudowną skałę nadmorską, zaś a współ­

czesnych artystów przejawia się jej rafinowana 
zbrodni czość 

Niezliczeni malarze i  rzeźbiarze, oczarowani 
przedziwnym tańcem Salomy, zasugerowani ponę­
tną tajemniczością jej duszy transpoaowali na 
przerozmaite waryanty dzieje tej przeuroczej, 
małej tancerki judejskiej, o której już ewangelia 
Mateusza wspomina.

Dramaturdzy rzadko jeno sięgnęli po ten kuszą 
r.y temat, który spartaczył rzemieślnik sceniczny 
Sudermau^a zfi mało siły plaslycznej wydobył 
Kasprowicz w  swej pięknej ,. Uczcie Herodyady" 
Jedyny Oskar W ilde potrafił stworzyć potężną 
tragedyę nocy księżycowej na dworzę krw iożer 
czego Heroda.

Poetycznem tłem sztuki, spowitej w bogatą sym 
bolikę, jest księżyc, który zmienia swe oblicze 
stosownie do nastroju dusz działających osób'. 
Temi osobami jest z jednej strony zdeprawowany 
dwór Heroda, z drugiej rabbi Johanan, uwięzio­
ny w  starej cysternie, z której rzuca gromy n f 
moralną zgniliznę herodowego rodu, a głównie 
na wyuzdaną Herodyadę 

Dumna, wyniosła księżniczka judejska, pasiw- 
bica Heroda, Salome, tak piękna, że dła jednego 
jej uśmiechu miody Syryjczyk życie poświęcił — 
nuda się na krwawym dworze ojczyma, nudzą ją  
zawzięto spory religijne Żydów, nudzą Rzymia­
nie i Grecy, Nubijczycy i  Kapodocyjczycy, nudzi 
ia Antypos, Ł ló ry  z  pod drgających powiek swych 
krecich oczu nieprzerwanie na nią patrzy.

AJe przecież eo* stajansjącego się ta n  dzieje. (Mm
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I jm m i iitjsaitó i i i  i i i
Ł. Wiedeń. (Telefonem .. Z Buigenjaniiu nadcha- 

liIza dalsze wiadomości o wykroczeniach, jakich 
arę wojska węgierskie dopuszczają przeciw jud 
n&ści żydowskiej. W miejscowości ILisensUult zo- 
itóJfc dosaaatetaio zrabowana fabryka skóry Leo 
fn ioa  Spitaera, właściciel zaś i  personal ur/ędni- 
in y  zostali dotkliwie owici. Na cara luduość ży 
iiowska Eisenstadui nałożono kontrybucję w  kwo 
gfte 308000 koron. Ustępujące banjjy powlokły ze 
Sfibą kilkuset młodzieńców bez różnicy wyznania. 
Kaikło też bardzo w iele dziewcząt.

I pnfdUBle ng. spotaśslwa dla tyetilzmu.
L. Wiedeń. Z Londynu donoszą: W  jednym z tu­

tejszych kościołów odbył się staraniem związku 
t>. legionistów żydowskich mityng, na którym 
pteem awiał koloatl Patterson. M ityng miał na 
celu pozyskanie angielskiej inteligencyi dla syo- 
i t e u .  Istnieje plan urządzenia całego szeregu 
fndobnyrb zebrań agitacyjnych.

lo fm ia  M i i  Jointu u M in
L. Wiedeń. (Telefonem). Rozpoczęły się lutaj ob­

rady konferencji dyrektorów Jointu. Biorą w  niej 
ssCteiai pp.: dr. Goldmann. Eahn i Landesan. Mię- 
B*y innemi uchwalono też przystąpić do energi­
cznej akcyi na rzecz głodnych w  Rosy i.

Zebranie literatów hebrajskich.
Jaffa. Dnia 9 tao. odbyło się tu zebranie żydow­

skich pisarzy celem rozpatrzenia zakresu pracy 
Organizacji pćsf.rzy żydowskich w  przyszłości. 
Dr. Zifroni zaproponował natychmiastowe w y d a -. 
nie 10-tommvej encyklopedyi, w  którejby poru­
szono wszystkie problemy dotyczące Palestyny 

Ficłunann referował o-konieczności specyalnej 
literatury dla młodzieży i zaproponował zorgani­
zowanie tygodnia literackiego w  Palestynie, któ- 
sego dochód zużyje się na powyższy cel. Zebranie 
powzięło odpowiednie rezolucye, mające urzecz.y 
Wistnić przedłożone wnioski.

l O J i i i i i i i i i i ś f i i i i r
P. T. Prenuissara«&r&n£: k lin y  nic 

«dnev#i$ abonamentu na- listopad 
najdalej do  koftca km., w n tesy rz zm i?  
wysyłkę nasŁeg© pisma z dnSstK 
311 fesit. t

k  P. T. P »n liić w  w Kiaieii.
Upiaszamy tych P. ‘i Pręn u mer a t yr ów, któ­

rym romosiciele nie doręczają regularnie 
i punktualnie naszego pisma, by zechcieli ła­
skawie zawiadomić nas o tern kartką poczto­
wą, celem natychmiastowego usunięcia rtiddo- 
magań w  doręczaj.Jii naszego pisma

Johtuian głosi nowa naukę, głosi krucjatę prze­
c iw  zepsuciu. On jest innym, niż całe otoczenie, 
jego  nienawidzi matka, przed nim drży Herod. 
Musi w idzieć tego pro,oka. OJ|niewi ją ciało Jo­
hanami, białe, jak liJije polne, niedo tknięta ręką 
żniw iarza, jak śnieg na szczytach gór judejskich, 
jak róże królowej Arabii,

Johanan gardzi Salomą, rzuca na nią klątwę. 
T a  czystość i  opór proroka spotęgowały w  niej 
namiętne porywy. Ona musi całować usta proro­
ka. N ie  może tego osiągnąć za jego żyda. Dla­
tego żąda od Heroda wzamiąn za taniec głowy 
Johanan.- by na jego zimnych, lodow ydi ustacli 
wycisnąć żar płouący h pocałunków. Widok ten 
budzi wstręt nawet u nawykłego do wszelkich o- 
byd Heroda, tak, że każe ją tarczami zmiażdżyć.

Sn lenie W ilde':! 'lianą jest z szlachetnego krusz­
cu myśli twórczej, tragedyą, w  której mistrz kun- • 
sztownie rzeźbionego słowa i paradoksu z siłą, 
plastyką i głębią stopniuje uapięfae dramatyczne 
aż do kulminacyjnego punktu, tj. do dreszczem 
grozy  przejmującego monologu. Poprzez wszyst­
kie z fi kręty żywego dialogu, pełnego niespodzia­
nek i nastrojowych obrazów, poprzez delikatne 
określenia i s(tbtelne porównaniu przebija egzo 
tyczna świeżość niepokojącego, gorączkowego tła.

N ięmniejsze zalety posiada dyalog o w iele niżej 
pod względem artystycznym stojącej „T rsgedy i 
fio i encklej, której jedynie fragment Wilde zosta­
wił. Brakujące początkowe sceny uzupełnił bez 
szczypty poczucia wildeowskiego stylu Sturge 

Od chwila wystąpienia kupca pcarni odra-

a y » r

PrzeBladpolltycuur.
P- P- S. autonomia terytorialną 

dla Wschodniej iMałtłseisftf,
Klub poselski P. P. S. odbyi wczoraj nara­

dy w sprawie autonomii dla Wschodniej Ma­
łopolski. Na naradach Ityeh zadecydowano, że 
w chwili obecnej konieczne jest rozwiązaniu 
sprawy (ialicyi wschodniej, a .za jedyne n c jw -  
ualnc rozwiązanie uważa stronnictwo to nada­
nie wspomniauenm krajowi autonomii teryto- 
nyalnej. Wreszcie postanowiono poddać pro­
jekt posła Niedziałkowskiego pod obrady Ra­
dy naczelnej stronnictwa, a w przyszłym ty­
godniu złożyć go do laski marszałkowskiej.

Oiwiadcsm ie min. Sklrmunta 
o eskapadzie b. króla Karola.

Minister spraw zagranicznych pan Skirmunl 
udzielił korespondentowi Agencji ..Orient Ra ­
dio'1 p. Ruckertowi wywiadu, w którym o- 
świadczył, że stanowisko rządu polskiego co 
do próby przywrócenia dynastyi Habsburgów 
i»a Węgrzech nie może być nigdzie dwuzna­
cznie rozumiane. Próba ta zagraża poważnie 
sprawie pokoju w Europie .środłyowej, mogłaby 
pociągnąć za sobą zachwianie dzieła dotych­
czas zawartych traktatów. Wobec tego próba 
ta może się spotkać ze strony polskiej jedynie 
ze stanowezem potępieniem.

Niespodziany powrót b. króla Karola na W ę ­
gry, będący powtórzeniem jego próby z wiosny 
r. b. stanowi nowy czynnik zamętu w  Europie, 
Jest bowiem rzeczą jasną, że jej odbudowa po 
ciężkich doświadczeniach wojny, wymaga nie­
zbędnie pokoju i stałych stosunków między­
narodowych.

l»e & s £ i»a  b a lk a b i  k le  p r z e c iw  R o sy t .
rozmowie z przedstawicielem amerykań­

skiego biura prasowego „Pressunion" premier 
bułgarski pan fjtambolijski oświadczył, że we­
dług posiadanych na Bałkanach infomiacyi, 
Moskwa szykuje rewolucję w państwach bał­
kańskich, na pierwszem miejscu w tych pla­
nach stoi Jugosławia, dalej idzie Ruińunia, r. 
on końcu Bułgarya.

— Powinniśtuy —  mówił p. Stambolijski — 
przedsięwziąć środki przeciw tętnu niebezpie­
czeństwu. .Obecnie już toczą się. rokowania w  
sprawie konferencji państw bałkańskich! dla 
utworzenia jednolitego frontu bałkańskiego 
przeciwko Rosyi sowieckiej.

.żu "Wilde‘a.
Mimo, że Łdrd Paradoks miał szczególna pre- 

dylekcye do współczesności, musiał go pociągać 
wschodni przepych dworu Heroda i bujne życic 
renesansu, chyba najbardziej oklepanego tematu, 
którym W ilde umie jednak zgrabnie żonglować. 
Kupiec zastaje u swej żony gacha w  postaci księ 
cia. W  skarbcu przepysznej ironii ukrywa kupiec 
zdęcznie swe zamysły, udając radość, że tak boga­
tego klienta nadobna Blanka mu sprowadziła,

Niezitwcdnenii pchnięciami sztyletu usuwa ry ­
wala, poczern zaioierzn zabić żonę. Wtedy nastę­
puje paradoksalne zakończenie. Blanko, która pod 
burzała księcia do zabójstwa męża, popadła w  
zachwyt. „Czemu kryłeś i>r-zedemna, żeś tak sil­
ny," A  Si.ynK>n n.t to: „ Czemu kryłaś przedemną, 
że jesteś1 tak piękną?" I  oboje całują się w  usta... 
Czyby kto mógł w  dramacie tym zapoznać 'Wil­
de'a?

Mimo niezmiernego pietyzmu, który cechował 
wystawę i reżyseryę tak kulturalnego reżysera, 
jakim jest p. Trzciński, nie mogła „Salom e" .bu­
dzić zadowolenia, bo role w przeważnej części 
przerosły zdolności artystów I cóż w  takim w y­
padku archi najlepszy reżyser?

P. Żmijewska posiada beswątpieiua w y takty ta­
lent dr amatyczny. Była jakby oazą wśród pustyni. 
N ie znaczy to. by kreacya — była wolną od wad.

Salomie nadała kontury drapieżnej tygrysicy, 
okrutnej samicy, perwersyjnej wychowanki. Zgan- 
ęręnowantgo aworu, rozwydrzonej hetery, pijanej
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1 KRONIKA.
v Krabów, października.
— śfAm ladiMdaC w  Krakowie, Wetiir

pierwszych ohltraeń luiaato Mesy 181.700 ludności 
obecnej, w  tam S23Ż3 mężczyzn, a 99.377 kohiu 
Lodość ta mieści się mieszkaniach, a
przedstawia 37.109 gospodarstw rodzinayca. 387 
gospodarstw zakładowych i 8457 gospodarstw 
osób samotnych. Rudychów mieszkalnych tak za 
nueuckanych, jak użytych im, tace cele naliczono 
7167, zaś innych objekłów zresztą niemiezkalnych, 
lecz faktycznie zamieszkanych U L

— Na konferencję w  sprawie sanacji finansów 
miejskich, która odbędzie się w  W arszaw ie z in i­
c ja tyw y ministra Michalskiego, wyjechali wczo­
raj w  nocy do W arszawy z ramienia miasta Kra 
kowa radca miejski dr. Gross, dyrektor Izby o- 
biachunkowej Krzyżanowski i radca magistratu 
dr. Wydro-

■Jfi Ukończenie sprzedaży cakru. Magistrat za­
wiadamia, że sprzedaż cukru za wrzesień kończy 
się z dniem 31 października br. Kon su my i  sklepy 
rejonowe mają złożyć zrealizoay nc kupony cu- 
krowe za rzeczony miesiąc w  Miej. Biurze Cea- 
tralnem (pl. W W . Świętych 1. 0> do dnia 3 lisio- 
pada hr. włącznie. RóWDocześnie Magistrat w zy­
wa zastępców komsumów oraz właścicieli skle­
pów rejonowych, któr/y dotychczas nie pobrali 
przekazów na pobór cukru za październik, aby 
bezzwłocznie a najpóźniej do 31 października 
zgłosili się [K) nie w  wspoinniatiem Biura- Gem- 
tralneni

—- Pocieszający objaw. Wczoraj odbyło się w  
magistracie posiedzenie kom isji cennikowe], na 
którem rozważano sprawę nowego cennika dta 
restauracyj i  kaw iariiKRęstanratorzj i  kawlarze 
złożyli oświadczenie, że rezygnują z podwyżki 
cennika, chcąc tym -posobem .ypłynąć na ogólną 
zniżkę- cen. Jest to bądź co bądź pocieszający ob­
jaw. który winien znaleźć naśladowców także u 
innych przedsiębiorców. Spodziewamy ńę, że m  
dzisie.jszem posiedzeniu w  sprawie ceonikń pieką- 
iz y  magistrat, obniży cenę. ćlileba ze wzglętlu na 
zniżkę cen zboża. Piekarze osiłują podotajo zn©
\vu uzyskać na dzisiejszej konferencji oewną 
zwyżkę eta pieczywa.

— Ze spraw miejskich. We środę odbyło się po-
edzenie komisyi administracyjnej pod przewe-

i^lmctwem wiceprezydenta m. Sar ego. Kom isja roe- 
latrywała i uchwaliła budżet funduszów i  zakła­
dów pozostających pod zarządem administracji 
akcyzy na rok 1927 oraz ldlka inwestycji jeszcze 
w  roku bieżącym w  rzeźąl miejskiej wyłamać suf 
mających.

— Nowe pociągi miętej Krakowem a Lwowem.
Z dyrekcyi kolei państw, w  Krakow ie komunika

vją : Z dnieni 28 bm. wstrzymuje się bieg wagonu 
sypialnego z Krakowa przez Dębicę, do Lublina 
i z powrotem. Wskutek przesunięta od 1. X I. po­
ciągu N r 621 między Tarnowem a Slróżami u- 
zyska pociąg Nr. 225, odchodzący z Krakowa ń 
godz. 14*35, połączenie do Nowego Sąfeza z przć- 
siadąnem w  Stróżach. Przyjazd do Nowego Sącza

nieukojoną żądzą, rozognioną szałem zemsty. J e  
właściwości- charakteru Salomy wydobywała p. 
Żmijewska z artystycznym umiarem. Ta szlachc­
ica gra załamywała sic jednak niejednokrotnie, 
t.lou roli: taniec siedmiu zasłon nie miał w  sobie 
lęj dzikiej, hakcłćanckiej, a jcdr.ak czarem uroku 
['ociąjlijącei gry namiętności. T&niap len. w ; ma­
jtający wężowej gil kości i powiewnej lekkości, 
mk u kapłanki Dyonizosa, tak wspaniale, przed 
Ic.ly odtworzony przez Mrozowską, nie był tańcem 
Salomy, tylko aktem choreograficznym o gwałto­
wnych rytmach, bez wyrazu tej magnetycznej po­
tęgi, która do nieprzytomności oszałamia Her osia. 
Wydaje sic również, że refren z żądaniem głowy (o- 
hunąna nie może być powtarzany z r.iz- po raz 
potęgującą się gwałtownością, jakby Salome e- 
strymi paznogciami rozkrwawić chciała ciało An- * 
typasa, ale z demonicznym uporem, pt-hicm przyę 
teip wdaaęku i słodyczy. P  Guttper mylnie iiiter- 
pretowai rolę Heroda. Wszak to u "Wilde a Czło­
w iek chory, o rozstrzępionycli nerwach, prześla­
dowany widzeniami, zahoDoimy i okrutny poryw - 
czy, pppędliwy i  gwałtowny, który - - oscyluje 
między dwiema sprzecznęmi potęgami: Janem,
który go przejmuje grozą i lekiem, a Salo mą, 
która rozpala i odmładza krew Starego rozpustni­
ka, uoczęśliwego, gdy ibaźo skraj jej nagiej nóżki 
ujrzeń ,

Figurę Hercua Ocios*! p. Giittner śrubo, bez 
wniknięcia w  psycbę te50 tyrano. Nieprzerwanie 
k rzyop ł głosem grzlbiącym. którym 
się jodynie w drwiiecb nadmie: ku,
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*  pod* ^>5y, — Ołi i  listopada ąąp*owadz« się
łuiętky Krakowem—Nowym  Zuforźeni a Lwowem 
(przez ^tróże—Jasło) i z powrotem nową piyrę 
pociągów |K)s|tif.ązny«'h Ne UiOj-JjHifi • L)djnVrt z. 
Krakowa u godz.. .0’4f«, przyjazd iio IS<i\yrgó. &)gii* 
rza o godz. 8*20 (przyjazd ilo Lwowa i 3*25), Od 
jazd ze l.wowa o godz. ló 10 (odjuwl ■/. Nowego 
Zagórza o goilz. 21'JG/, przyjazd do Krakowa o 
godz 5 05.

— Sale koncertowe w  feiai-yio teatrze, odnowio­
ne gruulowoie przez gminę m Krakowa, pozo­
stają wyłącznie w  zarządzie miejskim- Z upowa­
żnienia Rąfly miejskiej adniinislracyą tych sal 
zajmuje się Wydział ekonomiczny Magistratu Cli. 
p w  oficynie, drzwi Nr. ;HiŁ. leteien i: komisarz 
Borkowski) i tamże należy zgłaszać się o intor- 
macye w  sprawie wynajęcia sali na bale, zabawy 
taneczne, rauty, koncerty lip Jak dalece sale kon­
certowe cieszą się zainteręsęwanim w  mieście, 
dowodzi tego fakt, iż  obecnie już wpiyjyają liczne 
zgłoszenia o najem salii na bale w  karnawale, 
wobec czego pożądanem jest, bv instytucye towa­
rzyskie i społeczne już, obecnie zgłaszały się o 
najem sali, ponieważ łatwo może dla nicii zabra­
knąć wolnego wieczoru w  karnawale.

Miejski tealr ppera i operetka w Krakowie. 
Dzisiejsze popularne —  po cenach zniżonych 
przedstawienie „V io ]e t ty '‘ (,y'£ravialj>“ )  z pp. 
D.indrowską-Osmecką i K ruglow skim , w y w o ­
łało ogrom ne zadowolen ie w  szerokich kolach 
publiczności, czego dowodem  w ie lk i popyt za 
biletam i w  kasie zam aw iali u Br, Lipskich, 
p rzy  ul. S tarow iślnej 1. B. Jutro w  sobotę 29 
Łm. „F a u s t“ , występ ulubieńców krakowskiej 
^publiczności —  znakom itych artystów pp. Ję­
li  mcc wy i K n iagin ina  w  rolach M ałgorzaty i 
W alentego. Partyę  Fausta odśpiewa świetny 
tenor p. Cortilli. JJebiem będzie p. Jastrzębska.’

—  Z  teatru „Bagatela*'. Dziś i codziennie 
VłKobieU, która zabiła**, głośna, św iatow ej sła- 
iWy sztuka w siedmiu obrazach S idney‘a Gdr- 
Ucha, grana będzie poraź siedmnasty z rzędu, 
■tale pray wysprzedaiiej do ostatniego miejsca 
Widowni. „Kobieta która zabiła** grana będzie 
tylko do końca tego tygodnia, poczem w  peł­
n i pogodzenia zejdzie z repertuaru na czas 
dłuższy, by ĉ ać możność wypoczynku a rty ­
stom , ustępując miejsca nowej arcywesolej 
kom edyi pt, „D r S tieglilz w  reźyseryi p. N ow a 
ckfcgo z udziałem najlepszych sił teatru

—  „SSn«ctsciUe pracy w  życiu stoleceńem". Dnia 
38 bm , tj. w  piątek ó godzinie 7 ej wieczorem 
odbędzie się w  sali wykładowej Miej Muzeum 
przemysłowego im. Dra Baranieckiego, Smoleńsk 
8, odczyt p. in i Kazimierza Cebulskiego pt : „/na 
czecie pracy w  życiu społecznem*'.

— Tragiczne zrządzenie losu. P ized kilku dnia­
mi donosiliśmy w krótkiej notatce o tragicznej 
śmierci wieśniaczki nieznanego nazwiska, która 
aginyła pod kołami samochodu u zbiegu ulic Ja­
błonowskich i Stra szewskiego Jak dziwnie cza­
sem los kieruje życiem człowieka spychając ie 
na drogę okropnego tragizmu, świadczą oholli.-z- 
fcoici, towarzyszące temu wypadkowi, Oto jak się

przy ciele młodego Syryjczyka,ginącego z miłości 
dla Salomy, lub gdy zabrania zmarłych wskrze­
szać. P. Gutlner grał neur^tenika, dotkniętego 
chorobą wątroby. *

Dokuczliwą intrygantkę, wazteezną kurtyzanę 
w purpurze, Hrrodyadę grała p. Kloftska. Arty^l- 
ka zdolna 1 inteligentna, o miękkich odi ienlaeli 
głosu nie nadaje się zupełnie do tej roli, która 
musiała zupelmc zepsuć.

Miary poprawności nie przekraczali p Malino 
wski, wyglądający istotnie jak prorok, który się. 
żywił nn pustyni szarańczą i miodem, oraz p. Mu- 
gnuszcwski.

Kłótnie Żydów miały w sobie dużo werwy i Sy­
ci n.

W „Tragedy? iloreuckiej" popisał się p. Sosno­
wski w niesłychanie skomplikowanej roli Szymo­
na. P Sosnowski umiał znakomicie pogodzić szy­
derczą ironię z poważnem traktowaniem do głębi 
nitn wstrząsającej' sytuacji. Rzecz jasna, że kre- 
ncyę wzmósł na wyżynę najgłębszego tragizmu, 
dopiero w  ostatniej scenie. Trochę bowiem obco 
czuł się wielki artysta, gdy mu rola kazała przy­
brać chytry, lisi uśmiech. P. Hańska nie przeżywa­
ła duchowego procesu renesansowej damy choć 
chwile miała bardzo dobre. Wyglądała przeuro- 
00. Nic poptseł roli p. Szymański.

W , fa n t * .

H O  W  t f l i l H H ł l

ok^łiłp , obarą irągłeaąpgo wypadku padła matka
jednego ze słuchaczy Uniwersytetu Jagiellori- 
skiego. zamieszkałego w Dpniu Akadeujfcckim 
przy uJ, biblonpwskich. Wirświczku ta, chcąc od 
wicdzić niewidzianego rui dawna syna < przy­
wieźć iuu nieco prowiantów,. wybrała się w u- 
biegly piątek do Krokowa z. wioski obok Zator a. 
Tola j w , drodze /. kolei na ul. .lablonuwsklch, gdy 
przechodziła ulicą Straszewskiego i za kilką mi­
nut mHnd ujrzeć syna. nagle czy to przez wiosna 
nieostrożność, czyleż z w iny szofera, padła pód 
koła samochodu, ponosząc śmierć na miejscu Syn 
dowiaduje się w niedziele z 11.“ tu, otrzymanego z 
domu, że metka wyjeclinłn do Krakowa v, ubie­
głym tygodniu i tknięty złem przeczuciem, biegnie 
na pogotowie ratunkowe i pplieyę, gdzie jednak­
że niczego się nie dowiedział. Trapiony okropne- 
mt myślami spieszy popołudniu do prosektoryum
1 dopiero tutaj dowiaduję się, że zwłoki matki le­
żą na oddziale 1 za kilka godzin będą poddane 
•sekeyl. O rozpaczy nieszczęśliwego syna doda­
w a ć  nip potrzeba. Zawiadomiona o śmierci rodzi­
na przybyła do Krakowa na pogrzeb, który odbyt 
się w dniu wczorajszym.

— Czeladnik ślusarski w  roli hrabiego t dyre­
ktora .fabryki. Dnia 21 bm. udał sie obywatel bo­
cheński. p Franciszek Marbński, do Sierszy, ce­
lem zaknpna węgla. W  budynku tamtejszej dy 
i-ekcyi kopalni/T>rz.ystąpił do yiirgo jakiś mbidy 
mężczyzna i prz.edsinwlwszy się jako dyrektor 
kopalni „Krystyna**, zaoferował Marpńskicmn do­
stawę 3 wagonów węgla Ucieszony Mnroński 
zlożyl natychmiasl w rece domniemanego dyre­
ktora 50 tys. rnk tytułem zadatku na węgiel i po 
otrzymaniu pokwitowania w rócił do Bochni Na­
zajutrz otrzymał* n. Mnroński depeszę z Sierszy, 
donoszącą o załadowaniu 5 wagonów1 węgla i żą- 
daiącą przyjazdu jego i  t-ęsziuląl?a kwota JSńffO 
mk. Na deoeszy widiiinł podpis „Samogor". Ma 
roński bezzwłocznie wybrał się w podróż do Sier­
szy, lecz tu ku swemu rozczarowaniu przekonał 
się,, że „dyrektor Samogor" iest tam nieznany. 
Gszukany Mnroński w róci! najblłżazy m pociągiem 
do Bochni gdzie ż.oąa opowiedziała mu. żr »fl 
dwie godziny przed jego przybyciem zajechał nó 
rilei autem jakiś pan i przedstawiwszy, się jako 
hrabia Samogon, dyrektor kopalni .Krystyna", 
zapewnił, że węgiel jest już w  drodze, żądając 
rusztującej sumy 780 tys. mk. Rótfew uż p. M i reń­
ska kwoty takiej nie posiadała, pan hrabia zado­
w olił sie 300 lvs. mk. z którą to kwotą odjechał 
w  stronę Krakowa Maroński natychmiast zaw ia­
domił policyę krakowską o oszustwie. którego 
padł ofiarą. Organa policyi •wyśledziły, i ujęły 
rzekomego hrabiego dyrektora w  osobie Józefa 
Smugi. 22-letnlego pom ocn ikślusarsk iego , ro 
dem z Jullnnowfi w  zip mi PiolrkóWskiej SprV- 
In ego ośz.usta odSiawiono wraz z wtajemniozopa 
w  jego sz.luez.ki żoną Jadwigą do sądu

—  I jęcie groźnej szajki bandytów. \V tych 
dniach udało się policyi krakowskiej aresztować
szajkę bandytów, która od dłuższego czasu była 
postrachem okoliczny eh wsi Gn-usdo szi-jki tej 
mieściło sic w  Krakowie w  domu przy ul Sw 
Gertrudy 1 8, w  mieszkaniu Zofii Kurkównef. na
2 em pięirże Bcnoyc! stad przedsiębrali swe Wy­
prawy do okolicznych wsi. Dokonywali oni na 
padów rabunkowych nocną porą w  tęn sposób, że 
w  czasie snu mieszkańców wsi wyjmoWali szyby 
w  oknach, przeh które (Jostawali się do wnętrza 
chat i po sterroryzowaniu zaspanych domowni­
ków grabili ich mienie. "W tf-n. sposób szajka In 
dokonała w  sierpniu br napadu na dom Maryi 
Bł.ielioeińakiej w  Głębinowie, gdzie gospodyni 
przyłożyli do skroni rewolwer i zażądali pienię- 
dz-e Ponieważ ta pieniędzy nie posiadała zado­
w olili się całą garderobą. \V podobny spo-iób ob­
rabowali bandyci d  flómosiwa: Piotra. Pmźinow- 
skięgo w  Mogile, wyrządzając szkodę ha pół mi­
liona mk, Teresy Trzeciakowej także w  Mogile, 
gdzie zrabowali 4-50 tys. mk, Jnkóba Barszcza w 
tęjśamej wsi, gdzie łup handy^ów przedstawiał 
wartość 100 tys. mk, dalej Teofila Capą w  Otszy, 
gdzie wynieśli rzecze wartości 400 tys. tnk. Nadio 
ofinrn tej szajki padło we wsiach I.egu i Beszcza 
pod Krakowem mienie gospodarzy Basi. Wójcika 
i Kurzydłowęj, którym bandvci w> rządzili szko­
dę po pół miliona mk

Sprawcy z łupem wracali do Kurkównej i tam 
sprzedawali zrabowane przedmioty pa serc;- Fran­
ciszce Lt>szczytowej, która przy pomocy nieja­
kiego Arwaja, inwalidy, pozbywała przedmioty 
te poza Krakowem. W  nmielczyeh llosciacii naby­
wały łup złodziejski Marya- wożniakown i Mary a 
ISruzdowa, obłe z Podgórna

W  skład szajki wchodzili: Józef Szabel ski (lat 
18), Jan Chojnadd (lat 20), Kazim ierz Trębacz 
(lat 81), oraz Józef Malała (łat 21), wszyscy * 
oSoliczTrrcti wal.

 .......................... , Nr. m  ,
--......   —  = = E = a i |

Złodzieje i paserkl odstąyyięni .wstąns do «W -  
zieó tutejszego sądu.

— Zuchwały napnd haudyckt. W  tych dulaćtl W«3
wsi Mi ctiiirzcc pod Krakowem dokonano ua oale- 
<l.lc Zofii Wyy.gi, wdowy, śmiałego napadu rabuo- 
kowego iiótfilycl. >iśród których znajdowała się 
lukże koiiieln. dostali sic do mieszkania WyzgO- 
wej w len sposób, że jeden z nich wyszedł pó dra­
binie na dacii domu. następnie w yrw ał ze stlTO- 
ehy snopek, poczem przez strych zsunął się ÓO 
sieni .udzie odemkną) drzwi kluczem, tkwiącym* 
w żatńlut od wewnątrz, łorując tym sposoiiem re­
szcie bandytów, wejście do domu w dow y W  sleal 
jeden z  bandytów, niejaki Skrzypek, znpolił Dwie* 
cc i ziłalazł tam wbita w ścianę siekierę, którą 
zabrał i oddal drugiemu bandycie, Ma durzę. 
Wkrótce z sieni bandyci weszli do koro®TT, a po­
tem do stajni. Gdy tam nie nie znaleźli, posta­
nowi I i wejść do izby mieszkalnej, w której noco­
wało W yzgowa wraz z córką. Drzwi prowadząc* i 
do mieszkania były założone na. haczyk B*n.“ 
dyci upewniwszy się, że domownicy śpią, sg«r- 
pnęli silnie drzwiami, które sie rozwarły. 'W1 fę j 
samej d iw d i zbudziła się ze snu WvzgOWa i przo» 
rażrmn niespodziewanym napadem, rozpocśsęla 
krzvczeć Do mieszkania pierwszv skori?fł Madn- 
ra. który trzvmn(nc w  relrn siekierę, Zawołflłl 
..Girbo Im was rnhijęt" Kiedy Merze.ryzowani do- 
mowniey uciszyli sic, bandyci zabrali się do plą­
drowania mieszkania Zrabowawszy ze skrzyni 
rozmaite y?ae?v jak korale garderobę S k m jtk  
przvstanił dn W yzęowet y zanylnmisTn- Gdzie są 
n io n jn d y J Y y z g o w i zdlrfn strnrhem. ooczęłn się 
za’ Itrać i orzystega*. że r>ienlcd?v nie posind*. 
Widocznie bandrd uwierzyli W vzgów ej gdyż p<J 
chwiK oopiotlt domostwo unosząc łup która opa­
kowali jKdoy uęioll.i tobol Po dokonaniu rnbun- 
ku 1—rdral ndn|i r!c dro.wa w  kierunku 'bąsłvofń| 
na p-rierniku odzie v  hezpiecznem .ukryciu 
przeo/i-l "tt do ■’*■■ i i u poczem ruszyli nn tnndstę, 
pdzin wnpnwprc rzećrv sprzedali jakiejś nlezńi- 
nai kobiecie Kwota otrzymana ?p sprzedaży po- 
dzii-ldi sir m'edrv soba Nazninlrz zgłosił s'e na 
Insorkcye uoHert w  Krakowie ieden z członków 
s?otk-l, nazwiskiem Szewczyk i donióśł. że 20 bm. 
eootknł sie w  kuchni Indowe' przy ul Bożego Cia­
ła ze swoim! kolegami: DuszykUjn, Madurp,
'•'krzykiem  oraz nieznaną mu kojiieta i tam ftod* 
czas- obi-ul n utdąnnwPli całv ponad nn dom W y- 
sgowei nodsfawip rysonisów, noAftpyrh pi z ®  
Szevczvk ’' udnio sip nolicyi szajko wyśTedfić I 
eresfiftwoć ^jewninliw ie Szewczyk z zapiały za 
Ppkrzw',-d7enie nrzy podziale łupów wvflal sieWe 
i swrcli wspólników

% —  F ‘dia mordersiwn u Niepołomicach, SWóJęgft
i z m  donoę.U5śmv o straszneip morderstwie, do* 
konenem yp le4„VTł1 rr-idnwym Nipdta-niole w Nie* 
połomicocb Przed niedawnym czasem, aresztowa­
no rod zarzutem tegp morderstwa dwócl braci 
Czuhów obecTiip zaś nolicvn nreszlowołs dwóch 
d-iK-zyr-l-. uczestników ot-ydnoi zbrodni, n nilęno* 
wi^ie M.v?e?pnhn Skalskiego i \J'l:\dęsjf^wa Kllibe 
rijivdv.’ócb wjndze ootim/ine odstawiły do wiezień 
sądu okręgowego w Krakowie

— Olibiwe zorzndziłn wczoraj pnlicya na dwbr- 
cu kolejowym. Aresztowano j?  osót) obojga pM,

— W ielkie kradzieże czekolady. W  fabryce cze­
kolady Leona Riesera przy ul Stolarskiej I 13 
popełniano ort dłuższego czasu znaczne krndzlęźe 
czekoladę W’! nńcn udnłp sic wyśledzić. ż;c k ra­
dzieży lyrk dopuszczały sic robotnice Józefa pły­
nni-i (lal Zofia .Tasiołek (lat 1R'' i Jadwiga
Król (lat *>0' Kradziona czekoladę ukrywały one 
w  specvalnie przyszytych do halek dużych tor- 
hacli w  których wynosiły potajemnie czekoladę f  
puszczały nn nnse-fc. W szystkie lrzv  złodzielkl a- 
reszlnwano Szkoda wyrządzoną Fieserówi w y­
nosi 120.000 mk,

— Samobójstwo dorożkarza. W czoraj w  połu­
dnic powiesił się w  swem miesrkaniu przy  ul Ma* , 
znwieckiej i 15 dorożkarz Grzegorz Smul (1. 45). 
Powodem samobójstwa bvlo podebno zmartwie­
nie z nowodu aresztowania żony Natalii Za kra­
dzież kur. Smut przed pozbawieniem sic ivę ia  
sprzedał kopią j dorożkę.

—  V5 kroniki włamań i feradaeży No szkodę Izy­
dora Lehrern, właściciela składu konfekcyi mę­
skiej przy ul. Grodzkiej 1 3. skradli nic wy śle­
dzeni sprawcy po rozbiciu okpa wystawowego 
kilka pnr spodni Wartości 95 tys mk — W  hotęln 
Polonii skradziono kupcowi Hermanowi Goldher* 
gow i garderobę i garnitur naczynia wartości f5J 
lys. mk. — Na strych dpmu przy id. Biskupiej 
1 12 włamano się i skradziono na szkodę pp S t r »  
laawstich 3 futra wartości pół m iiioa* uk.

.n*fi ■ i im>
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REPERTUAR * B A * * E  U J 3L0WACKHMO.
Piątek „Salom e11 i „Tragedya florencka". 
Sobola: , ,Salome " i „T ragedya  florencka” .

EKATR M IEJSKI: OPERA 1 O PE R E TK A  
Agatek: „Yiołetta”.

R EPERTUAR '‘T E A T R U  .BAGATELA*;
„Kobiela, która zabiła” .

R to to .  „Kob iela , która zabiła'".

EEPERTUAK  OPERETKI W KEWdMMAtML 

W ątek  „Zona.".
Hofitta „Z a za'
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Ciekawo wiadomości.
Ubezpieeasenie przeciwko niepogodzie. W  Sta­

nach Zjednoczonych rozpowszechniły się obecnie, 
jak  donoszą z Nowego Jorku —  ubezpieczenia 
przeciwko niepogodzie. W  ciągu roku, kończącego 
się 1 lipca, wpłacono óo tego rodzaju Towarzystw  
ubezpieczeniowych 1 i  pół miliona dolarów, To 
warzystwa zaś wypłaciły pod postacią premii tyl­
ko 100.600 dolarów, ról, ten w ięc był dla nich bar­
dzo pomyślny.

N ie chodzi tu wszakże tyłko o ubezpieczenia plo 
nów rolników, lecz także zysków spodziewanych 
przez różne przedsiębiorstwa, a utraconych wskur 
telb deszczu. Tak w ięc uniwersyteckie kóła sporto­
we ubezpieczają swe matche footbalowe; w ielkie 
osady —  dochody z odpustów czy jarmarków, o r­
ganizatorowie wyścigów , właściciele hotelów na 
letniskach i  w  uzdrowiskach, sklepy w  dniach 
wielkich wysprzedaży—dochody swe z tego źró­
dła, Nawet tory ślizgawkowe ubezpieczają się 
przeciwko przedwczesnej odwilży.

Podczas zbiorów  Towarzystwa ubezpieczeń 
przeciwko niepogodzie przyjmują ubezpieczenia 
dwojakie" Jeżeli potrzeba przed żniwami dąszczu, 
to ubezpiecza się zboże przeciwko suszy, gdy zaś 
zboże jest już zżęte, i o zabezpiecza się je przeciw­
ko deszczowi, który mógłby- zboże uszkodzić.

W  każdej okolicy za podstawę do ubezpieczeń 
służą dane o średniej ilości deszczu w  ciągu osta­
tnich lat dziesięciu dostarczane przez biuro mete 
orologiczne Stanów /jednoczonych.

20Ó m ilionów spadku W  Ameryce zmarł Leon 
Markowicz vel T. Mcrison, vel Leon JErove, ur, 
W W arszawie w  r. 1850, skąd wyjechał przed 40 
laty. W  .Ameryce był krojczym, a wroku 1896 na­
tur alizowTd się w  stanie Illinois, skąd wyjechał 
do Colorado, gdzie założył magazyn konfekcyi. 
Podobno zostawił w Lublinie żonę, która nie 
chciała z nim jechać. Zostawił 50.000 dół a rów, 
czyli ‘200,000.000 m. p.

Ił uchy niedostrzegalne — a łilm. W  ostatnich 
czasach przedsięwzięto w  Paryżu bardzo ciekawe 
zdjęcia filmowe, Filmowano szereg ruchów na­
der szybkich, jak drganie ciał elastycznych, wi- 
ibracyę światła, ruch skrzydeł gołębia i owadów, 
później zaś badano je na ekranie puszczane w  
tempie bardzo powolncm. Sfilmowano następnie 
szereg ruchów niedostrzegalnie powolnych jak: 
wylęganie jaja, y/rzepoczwa icoante sle żaby, kieł­
kowanie ziarna, przypływ  morza, ząćmienie słoń­
ca, parowanie płynów, prądy w  płynach stoją­
cych bez ruchu, oznaczone zapomocą subtelnego 

-nictonącego proszku itp. Rezultaty tyci) zdjęć mo­
gą  posunąć wiedzę w  sposób dotąd nieprakty- 
kowany. " _

Niebezpieczeństwa zawodu. Wiadomą rzeczą 
jest, na jakie niebe?.pieczeńslwa|(awodn narażony 
jest aktor filmowy. Jedno z pism angielskich przy 
tacza cały szereg fnklów, w  których w idzi się ja­
sno, ile  poświęceń., dla grosza jest w  stanje w y ­
trzymać człowiek W  pewnym film ie lokomotywa 
pociągu, pędzącego z przeraźliwa szybkością, pa- 
zbawiona została maszynisty, który zginął t a  a 
popieką yę —  i  zginął naprawcie Jeden ze znako \ 
mitszych aktorów filmowych twierdzi, że najnie 
bezpieczniejszym w  grze jest ogień. W  pewnym 
film ie, w  którym brał udział, jest szereg scen, 
przedstawiających statek rybacki, który płonął na 
pełnem morzu, wraz. z. jednym marynarzem. Był 
grudzień i trzeba było /. pokładu skoczyć do lodo­
watej wody. Przygotowano statek, nalano na dno 
100 litrów  uafty i 50 litrów  smoły, wepchano pod 
pokład kilka snopów słomy, a specyalny lont po 
feczył poszczególne części statku. Ubranie aktora 
W dodatku też było pokropione nafta. Siatek na 
dany znak zapalono. Ogień buchnął, aklpr, jak o- 
powiada. nic już nic w idział i niepodobna było się 
coryentoyrać, gdzie jest parapet mostu, ażeby 
Przezeń przeskoczyć. D ław iąc się i potykając, 
(Wv>ai!ł do wody. Płomienie buchały z niesłychaną 
"*łłą łódź rałupkowa nie. mogła się zbliżyć; z i­
arno raraliżowało członki, ręce nie mogły utrzy­
mać żadnej belki; no szczęście x niesłychanym

Ir udem wyłow iono go... ale scena %ttę nie " A * ”  \ 
trzeba ją było za parę ilni powtórzyć. Gdy przy­
szło do tego, cała ludność okoliczna się zbiegła, 
kobiety spazmowały, rybacy łamali ręce. Zdjęcie 
jednak zostało zrobione.

—.------------- »  »  . . —.

Dział gospodarczy.
Kredyt dia p.iciuy t>łu i  handlu. Izba haudkow i 

i przemysłowa w Krakow ie podaję dó wiadomo­
ści, iż Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa udziela 
pożyczek na zastaw surowców i towarów.

Pożyczki mogą być udzielane do wysokości 50 
proc. wartości towarów.

Siewsiki ł pługi. Produkcya tych ni a szyn rol­
niczych w  Polsce rozw ija się nader pomyślnie. 
Fabryki wielkopolskie wyprodukują do wiosny 
około 8 tys. siewników. Produkc.ya zaś p l^ ó w  w  
Polsce wynosi obecnie około 8:1000 sztuk rocznie. 
Część tej produkcji w yw ozi się do Rumunii P rze­
mysł krajowy może w  tym względzie ilościowo 
i jakościowo zaspokoić miejscowe potrzeby rolnic­
twa.

Brak gotówki, Z W arszawy donoszą. Położenie 
staje się coraz trudniejsze: przemyslowcy nie
mają pieniędzy i coraz trudniej im utrzymać pro­
dukcję swoich fabryk. Już robią tylko trzy dni 
tygodniowo i zagraża im zamknięcie warsztatów 
zarówno w  W arszaw ie jak w Lodzi. Odbiorcy 
krajow i nie płacą gotówką, lecz już znów weksla­
mi, wprawdzie nie — jak-dawniej — kilkornlesię- 
cznemi, lecz kilkotvgodniowe.au. Tych weksli je ­
dnak niema gdzie dyskontować Jeżeli jednak 
przyjmą pewne portfele do dyskonta od stałych 
klientów, to slopa procentowa dochodzi w raz /. 
dodakami do wysokości®48 do 60 i wyżej procent 
rocznie. Taka stopa tworzy znów sztuczną dro­
żyznę. Spadek kursów dywidendowych również 
wyłącznie przypisać należy brakowi gotówki i 
chęci lokat

~  2  g i e ł d y .

t K raków , 27 października.,

O brotów  akcyanii i dziś było n iew iele. Kursy 
nie m ają  tendencji jedno lite j, najznaczn iejszy 
zniżkę w ykazu je  Cegielski (500 p .). Inne zm ia ­
ny by ły  m niejsze.

Z  w a lili straciły dolany 800 p. a frank i f *  10 
p ., w czora j zyskanych. Korony austryackie 
notow ały o 0.20 p. n iże j, w  n ieo fic ja ln ym  
obrocie jednak  uzyskała ju ż  m arka polska n ie ­
w ie lk ie  agio w  stosunku do korony austr. M ar­
ki niem i  korony czeskie nie u legły zm ian ie
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GtafeSa w arszaw sita  s 27 b n ,  Dolary SUmów 
/ ledu. gotówka tram 41.00—4025, sprzedaż 4025, kupno 
8900. Franki irauenułao (czeki) trans. 295— 292"50 
sprzedaż 292 50. kupno 28‘i  óO. Funty szterlingi (czeki) 
trans. 16650 -  15375—15850. Marki niemieckie gotówka 
tranz. 28*50—24*73, sprzedaż 24*75, kopno 23*50. <2tU$fk 
(csżki)tranz. 24 75 Korony austr. (cieki) trans. 102*50— 
92-50, sprzedaż 92 50, kupno 90"—. Korony czesko* 
(czeki) tranz. 43—42*50. sprzedaż 42 50, kupne 41*—.

Kurso d e w l i  w  B ariln ia  27 bni. Dolary 172-80 
belgijskie 1225*75 funty 681*25,francuskie 1260*05 włeekte 
t#0"25, polskie oficyalnie nienojpwana — prywMnie 
490, czeskie —*— , austr. stare a astr. stemplowane 
——, romańskie 117*76. szwajcarskie 8136*75,

Rurce d ew iz  w  Zurychu 27 bo i. ( L ) .  Bedin 
3*25*— (26 bm. 3*35—), N Jork 6T>0 (——), Londyn 2148
(----- ), Medyolari 2160 (21*70), Bruksela 39*30 (—*—).
Praga 5  65— (5*65), Budapeszt 0 *7 2 —  (0*67), Zagneb 
I 8 5 (1 * S 5 — ), Bukareszt 3 *8 0  (4*--), W a rszn w a  0*^2  
(0 *23 ), Wiedeń 50 21 ( 0  2 8 ) .  Auetr. stempl. 018 (—). 
Paryż 40" 10 (4050). Hol&uaya 187*25 (*—).

K ursa d e w l i  w  P ruc& e z
Warszawa 2*07Vż—2"67Va Marka 
polska 1-87—2"47tś

27  b m . Berlin M M  
niem. 51" 0* issadu

Nowy gabinet Wirtha w Reichstagu.
N i e m c y  g o d z ą  s i ę  z  i o s s m .

Naucu. PAT. Radio. Na posiedzeniu Reichstagi 
kanclerz W irth przedstawił nowy gabinet i po 
tlał jego program. P ie r « rszem zadaniem gabinetu 
jest utrwalić swe stanowisko względem werdyktu 
genewskiego. Kanclerz scharakteryzował werdykt 
jaku niesprawdedliwy i  złowrogi dla Niemiec 
W ielkie mocarstwa były traktatem wersalskim 
zobowiązane znaleźć granicę, odpowiadająca ży ­
czeniom ludności i  postula lont ekonomicznym. 
W ielkie mocarstwa nie będąc w  słauie znaleźć 
rozwiązania, uchyliły się od lego zadania, zdając 
je na Radę L ig i ; zmuszając obecnie Niemcy do 
posłuszeństwa dla werdyktu. Zastosowanie się do

konieczności zmu - za Niemcy do podjęcia loknwań 
i wyznaczenia delegatów dla mieszanej koinisyl.

Berliu. PA T . (W o lff). Reichsiag na wniosek cen­
trum i socyalistów większości zaakceptował o- 
świadozenie rządu, a to 230 głosami przeciw 152, 
przy 9 wstrzymani ach się Za wnioskiem głoso 
wali: centrum, demokraci, socjaliści większości 
i  niezawiśli.

Borln. PA 1! .  (W . B. K .) Jak podają dzienniki, 
gabinet wyznaczy dzisiaj komisarza dla rokowań 
gospodarczych z Polską w  sprawie Górnego 
Śląska. > */

(Telefonem od naszego korespondenta)

M. Warszawa. Między* Polska a Czechoslc ( 
waoyą loczą się rokowania o zawarcie umowy 
politycznej. Jak słychać główne i>unkty umo­
wy są następujące: 1) Kontrahenci zobowią­
zują się działać w tym kierunku, by traktaty, 
wersalski i san-i omań&ki były przestrzegane.
W  razie naruszenia tychże porozum ieją  się co 

do kroków , jak ie  należałoby przedsiębrać. 2)
Obie strony zobow iązu ją  się ogłosić neutra l­
ność n a 'w y  pa dek napadu na jednego z k o n ­
trahentów  ze strony trzeciej. 3 ) Po lska  ośw iad­
cza swe óesinteresement co do gran ic Czcuho 
słowacyi, jak również Czechosłowacya uczyn i 
tosamo odnośnie do Polsk i. 4 ) Po lska gw aran ­
tu je transit Czechosłowacji do Rosyi; Czecho­

słow acya transit Po lsk i do Ą u stry i i  Węgier".
3 ) W  razie zatargu poddadzą się obie strony
obow iązującem u sądow i rozjem czem u.

Kontrachenci zobow iązu ją  s ię  n ie  zaw ierać 
um ów sprzecznych z duchem i literą pow yż­
szego układu,

Yotum ufności dia nowego kządu,
Paryż . (E . E  '  Izba deputowanych uchw ali­

ła rezoluoyię w yraża jącą  m ufam u VBa Branda 
;»38 głosam i przeciw  172. D ziepnik j francuskie
podkreślają ten fakt szczególnie znaczący w  
chw ili, gdy lłrinn .l u*łaje się <lo \V:»s-/* ngtotltł 
jako  w yslann ia  caic£o nal-gdu u *luv.. . ^o,



Str m o w y  d z i e n n i e Nr -.vj /

f Nfe i M i ;
haktyknia  S ^ r"k,rnl8
r*e. Twardowskiego 7.

Portcó-
1!)0»

2 studeniki r iuku-*. . .  . pokoju
_ . . . . . . . . .  x ohiadniuł; wzgltjd -
iiie % LiatudaieniirMU-ulfłyuiyLiieai 
w arodiiiieHCiu. Zgł4>su«siiia Al. Sa . 
Ebiiiefi., Są«.-i*waka 1821

v. większym kapitałem ce­
lem powiększenia hurtuw- 
riego składu odtwia, sklep 
frontowy ptzy ul. Kr.ikew 
skiej. ZgŁ pod ,Obu.wie* 
do A dc , N. !)z. 1803

FiSozofka
uafcemkio* Akudejpu śteAwds Ti*jk 
aycb, poMukujD l«ioyi x twlttt 
średnich łysuaków, początków 
rmacuśkiego. aisg i for­
tepianu, eweat. m  poasłja aJfiy-
iavfueio &%'OB:LismM. pod .bu 
saićmie*' do Ad. tv D i, 21G4

insi ii
artyi.tyo*aa aa plaka­

ty, opakowania, etykiety, 
druid rtioDffo raSaaja wy- 

konttie
!5. 9AKTL, Krak*w
ul. C m j  .K iu -,  1, U L  p . 

u.,wl SS,

M ę  i i M i
do towarów biawatnyeh 

173 poszukuje
P. FEUER, braków

Mikołajska 1.

B a l a r y k a  p l o m b  s i a I o w v r ł i »

1 „ M U H T U M ^ o ^ o d r ,
m M t i Ś W *  M U C A  S O Ł T t Y K A t B *  Y & L .  M M

Wagony zbiorowe
13

PolskiCMofo4* U tt.
u l .  P o t o c k i e g o  Ł . 3 .  : :  T e l e f o n  5 8 .
iw

KASYNO
Z OPPOTY

Wolne miasto Gdańsk
O T W A R T E  P R Z E Z  C A Ł Y  R O K

Baccarat Roullette
Córcie j«rivd Rtoumain 10 M. 

itbukiBin U t)0  H,

y m a c } )  co do p o d ió iy  Ł ez  trudności p a s iyo rtow ycL  
k o le ją  i  s ta tk iem , juk  rów n ie ż  p raw ide ł g r y  n ib ie b

KASYNO ZOPPOTY
U rzęd ow e  b iuro in fo rm acy i w  B sr lin ie : T rau satL  K «is e -  
and V erkeh rsbu ro , B adapcsterstrasse  5. *r- T e le fo n  A usl 

L u tzów  3371 u td  9570.

W i e l o p o l e  1 5 . u *  t t? te io p o i« ; -15. 

Małopolska Wytwórnia S u* e a  t e r  ów  

' Îka €  1 5  H  Y  ®  4 i  ^ k *
7 o o r .o 1 p .jp  S a e l P ^  E  S f e ^ S  TDjr.oijL

K r a k ó w ,  uL  W i e l o p o l e  15
poleru S w e a le ry , Żakiety dam skie i d z ie cin ne, szale, 
eżnnici,cliiistki w e łniane itp. w  n a jlepszych  ga n ih k a ch

i’*nykryta*. Pnyj«ia!5si«sweateyife 3 v̂/iBżaniaipn*rtbU.

f Y Y Y Y Y W Y Y f Y T Y t T f
i /

1

P o fo k l f l l o b "  lot TnspnntJatfm Ska fc.
przypomina, że ■/. otwarciem sezonu, zaprowadza regularny 
ruch przesyłek zbiorowych między Krakowem-Warszawą, Kra- 

kowem-Lwowem. YVarszawą-Lwowem i z powrotem, 
braw ie  cedziennie wysyła zUiocewna wa^afty RCjhigient 
o a ó b ew ifiH  p o d  E t s jk e n y i ln ie is ły b i i  w a ru n k am i.

Przesyłki odbiera własnymi środkami przewozowymi bezpo­
średnio po zawiadomieniu.

Uprasza się zatem R  T; lnleresantów zgłaszać: swoje 
przesyłki do Oddziału Spedycyjnego raoć

t* * *

ZAKŁAD TAPiCERSKO-DEKORACYJKY

S. Friuth, Mymi ii (ft Ma M)
Posiada nu składzie wielki wybór mebli tapieer- 
skich gotowych i na zamówienia. — Przyjmuje 
takie do przerabiania wszelkie roboty tapieer- 
skie. — Ceny b a r d a  f jru ę iląp n e . 218ł

REFLEKTUJEMY
na stałego uostawcę w większych 
ilościach zameczków do kasetek 
stalowych i mosiężnych, także 
reflektujemy na dostawcę okuć 

do lasek.
Oferty prosimy wnosić zaraz  
z nadesłaniem po kilka wzorów 
za za liczką pocztową rioWytwóm i

POLAMERYKA
T O M I N - M M e m ,  »n™il 2|

1909

CEI^TY
FriBśderadla gumowe 

Obcasy gemowe
S P R S E ^ A Z  a U ilT O W N f t  i D E T A IU C Z N A .

A  NUttBAUM
K r a k o m ,  u l .  D t a t l a  45 .

Nr. Ic M e n u  1)&a. Nr. M e ta n u  ! I U ,

A A A A  A  A  & A A A A A A A A Ł A  S
Nakładem U«L i>£. WydęoRawWą. Sj5Ł MML. Ar. t£%

a»ti S i© * #  
i mtble

KRAKÓW - RYNEK GŁ,
p o l e c a  K w i e l o  u a d e g z t e :  w a §

Wisko po 60-— ,  Palladium po 100*—  
Gibraltar 125’— , Harvard du ły  900*—  

1M7 ^Jenkias duży 1000’ —

oraz wszelkie inne artykuły po znacznie 
m ttw ta l cenie, pók i u p m  starczy,

m m m m m m * •  a n m
S^aWŁsatĄjA. Koć «ł|K>W i Walni, FaMmąn.

J tŁ

t e  i  pp. i i i i i ! l i i i !
'** Hestryfc Chrzanowski
W u rs^ a w a 3 (in y b o w «!t is  12 • Tel.
poleca znana ze swej dobroci wiernego wyrobu

lUtj ̂ '"Walle, Cieiolady ™
pastylka mięto- I p ^ l f E e  * Tgwtr 3'erV320,1(ó ) 
we i D ra  j e  p. t  , ,  W  a l f  IS  Ceny przystępne.

rrzedstawieielstwo na ilaiosolskę 
(S w ea te r1 »p. z egr. ody. Kraków. Wi&kip>«!ti 15.

a n s a i
można pnaz jedyne w Palące p stu JFm Uu..i ~ 

Redcke/f Kmfcówt Rynek gł. L. U .
do nabycia wa wusyntkieh kłoekaeLi ap.en*

cyach pism i na staeyneh kolejewych. ru t

Mewa Drniuuntn OaAwiakwwa, «g  Or«maŁo« 4  *


